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Ostrzeżenie m Wschodu
W  o s ta tn ich  la tach  n a p isa n o  ba-r- 

d /o  d u ż o  książek  o C hinach . Obalc 
Kie c e sa rs tw a  i p óźn ie jsze  tego p r z e ­
w ro tu  koleje  rz ą d v  Juan -S z i-K a ja ,  
p ro ro k  m w y c h  Chim Sun- la l-Sen i je- 
ge n a u k a ,  po w stan ie  p a r t j i  K uom in-  
lan g u ,  k ró tk i  o k re s  r e z y d e n ta  sow iec­
kiego, B orod ina  i jego  nag łe  p rz e ­
p ędzen ie  na cz te ry  w ia try ,  zjednoc-^e 
nie Chin p o łu d n io w y c h  z pó łnocne  
mi pod w odza Czang- ka i-S zek a  i j e ­
go p a ro k ro tn ie  n a w ra c a ją c a  d y k ta tu  
ra. wreszcie k o n f l ik t  % J a p o n ja  o 
M a n d ż u r je  i n a ro d z e n ie  się b o h a te r s ­
k ie j  epope i  w o jen n e j  w walk ach  19-ej 
a rm j i  ch iń sk ie j  p o d  S z a n g h a je m  —  
w szystk ie  re osobis tośc i i zda rzen ia  
m a ją  tak  w ie lką  skalę, są tak  fa scy n u  
j..ce w swoim  ogrom ie , ze u w ag a  d a ­
lek ie j  E u ro p y  m u s ia ła  się o d w ró c ić  
od .swoich w ła sn y ch  d ro b n y c h  w p o ­
ró w n a n iu  d o  ta m ty c h  sp o ró w  i w y ­
p a d k ó w  i s k ie ro w a ć  w s tro n o  u śp io ­
nego od w ieków  o lb rzy m ieg o  i ta je m ­
niczego k ra ju ,  k tóry  s ta n o w i  sam  w 
sobie o d rę b n y  kosmos.

W je d n e j  z tych lts ieżok, n a p isa ­
nych  z w ie lk im  ta len tom , na  p o d s ta ­
wie bezp o śred n ich  o b s e rw a c y j .  b a r ­
dzo b y s t ry c h ,  g łębok ich  i p r z e n ik l i ­
wych, tak c h a ra k te ry z u je  ,Tutor ( Marc 
C hadourne. Gminę) n a ró d  c h iń s k u  

„Rasa, która nie „jest pokrt-wną żadnej
inir! j k tó r a  m ie s z a  a !ę l  i i ł i to ł i i i  mżą, . r o z p h  -_
w a j ą c  s ię  w ,»uch r a s a  h tjfcogwKfeanh N a ­
r ó d  n a j h a r d z i e j  p t o d n y  ze  w s z y s t k i c h  n a  

• A w iw ie ,  -na jbar ,dz ie j  ż y w o tn y ,  p tkrnitno  s w o ­
ic h  g ło d ó w  i w o je n ,  n a j d u m n i e j s z y ,  m im o  
u p o k o r z e ń  i k lę s k ,  n ie  d a j ą c y  s i ę  a n i  ś c is ­
n ą ć ,  and p o k i e r o w a ć .  N a r ó d  n a j b a r d z i e j  d o ­
b r o d u s z n y  i  n a j b a r d z i e j  d z ik i .  N a r ó d ,  k t ó r y  
n a r o d y  W io g  czy  to z A m e r y k i  e s y  z. E u r o ­
p y  n a z y w a  j e d n e m  w s p ó in e m  m i a n e m :  b a r ­

b a r z y ń c y " .

Czt‘e rys tam iljonow y  naró-d ch ińsk i  
z n a jd u je  się w s ia n ie  ro zp rzężen ia  i 
a n a rc h i i  W ewnętrznej.  Dzia ła  ją w n .m  
n a p rz e m ia n  siły- k o n s t ru u ją c e  i d e s ­
trukcy jne .  B ra k  a u to ry te tu  w sz e c h o ­
ga rn ia jącego ,  k tó ry b y  p o t r a f i ł  u jąć  w 
k a r  trą dyscyp liny  b ezm ie rn e  iły po- 
fen c jo n a ln c  tego ludzkiego  ućm  wiska 
Vt c iągu n iespe łna  20-tu lat p r / iew ędro  
yvało d o  M an d żu r j i  i osie-dliło się tam  
2o miljonóyy C hińczyków , w c h ła n is -  
jąc  re s /d k . d a w n y c h  M a n d żu ró w . .)e- 
d y n y  dogodny  teren  e k sp a n s j i  dla 
p rz e lu d n io n e j  J a p o n j i  w y m y k a ł  się 
je i z rąk . W  Tok io zapad ła  dfijpyzja: 
yv imię n a jży w o tn ie jszy ch  in te re só w  
ro z ra s ta jąceg o  się n a ro d u  zd o b y ć  si­
ła i rozc iąg n ąć  sw ą władzę n a  ten 
k ra j .  W e w rześn iu  1931 r. rozpptezęlo 
się yyykonanie tej decyzji;  tw a rd a ,  bez 
yyzględne, n ie  z raża jące  się żacflnemt 
t rudnośc iam i.  Dla p o zo ró w  M an d żu r- '  
ja  została . ,n iepod leg łen i“ p a ń s tw e m . 
Chiny p rzen ios ły  o d razu  sp ra w ę  
p rzed  fo ru m  Ligi N arodów . O d tąd  
trw a  s p ó r  p raw n o -p o l i ty czn y ,  p rue ry -  
yvany s ta rc iam i orężnem i, k tó re g o  za 
kończen ie  m a nastąpićpyc p rzy sz ły m  
tygodniu.

N aród 4 0 0 -m ii jm o w y ,  k tó ry  w 
dziedzin ie  cywilizacji i lec łm ik i  w y­
kazu je  pos tępy  w prayydziwie a m . r y -  
kansk ie in  tem pie ,  lecz n ie  p o tra f i  się 
zdobyć na  o d p a rc ie  n a ja z d u  nie m o ­
że zd aw a ło b y  się yvzbudzić sym psdji 
Żaden E urope  jczyk nie u sp raw ied l iw i  
tej słabości, f ra g m en ta ry czn o śc i  oj to­
ru  d u ń sk ie g o .  W y w o łu je  ono uczucie  
i iy tac j i  lub po g a rd y .  C hłodny r a c h u ­
n e k  po lityczny  m oże nakazyyyat 
Sprzyjanie  za m ia ro m  .Japonji, ale. n i k 1 
nie oprze  się odruc liow i zn iec ie rp l i ­
w ien ia  na w idok  Iiezyydadności. oka- 
zy w a n e j  p rzez  Chiny i szu k an ia  r a ­
tun k u  w da lek ie j Gem-wie. Z ała tw ić  
.się z tern z jaw isk iem  k ró tk o :  n ie d o łę ­
gi, tchórze! —  niesposób. Jes t  coś t a ­
jem niczego  coś d la  na.s. n iedostępnego  
w te j  psycliologji ch ińsk ie j ,  co m oże 
znaleźć  w y tłu m a c z e n ie  ty lko  yv p o z ­
n a n iu  obecnego  s tad  ju tu  -chińskiego 
renesansu . Bo że ta  p rz e o g ro m n a  m a ­

sa żyje  i o d ra d z a  się. że b u d z i  Się ze 
s tan u  uśp ien ia  i w chodzi p  iwoli w try  
by o rgan izac ji  p a ń s t  wow ej - to nie 
ulega w ątp liw ości.

Zbyt w ielk i i złożony jest fen  p r o ­
blem , ab y śm y  mogli znaleźć jego ro z ­
w iązanie .

W obec k o n f l ik tu  c h iń sk o - jap o ń -  
slśiego E uropu  u m y je  ręc-c. W e w to ­
rek  zb iera  s ię  Z g ro m ad zen ie  Ligi N a ­
rodów , k tó re  za a k c ep tu je  ra p o r t  K o­
m ite tu  19-tu. Z aw ie ra  on: 1) ‘n icitzna- 
li ic noyvego. patos twa Ma-ndsclitikuo, 2) 
zalecenie  au lonorn ji  d la  lego k ra ju  yv 
g ra n ic a c h  «uw eren.nośdt?Chin , 3) ż ą ­
danie , by  J a p o n ia  yvycofała jw c  w o j ­
ska do  s tre fy  kolei p rzez  nią a d m in i ­
s t ro w an y ch .

Odmoyya J a p o n j i  p rzy jęc ia  r a p o r ­
tu jes t  p rzesądzona .  Co d a le j?  P a k i  
Ligi przeyylduje zas to sow an ie  san- 
kcyj: ze rw an ie  .stosiuikóyy jntiniędzy 
cz ło n k am i Ligi a Japo.nją. Z e rw an ie  
siórSiuików ek-onoiijicznych oznaoza 
b lokadę . N ikt na 10 nic pó jdz ie .  Ż a d ­
ne  z pańsaw  ligoyyych n ic  weźmie, na 
siebie tak iego  ry zy k a  w -imię re sp e k tu  
dla p ra w a ,  p rzys ługu jącego  Chinom , 
e k s p e d y c ja  k a r n a  E u ro p y  przeciyyko 
Ja p o n j i  jest m il i ta rn ie  n ie  do  p o m y ­
śli nia. J a p o n ja  yvvcofa 'S-ię z Ligi i 
rozpoczn ie  jsorthód zbrojny yygłąb 
( T in ?  Być n w / t  Isu ropa  og ra idcz .

"się ' do'”  sTwTenlzęiua" delrkTu piraoYiie- 
g-o i pa lcem  n ie  k iw n ie  b \  zastosow ać 
sankcji  ? To naneyymo.

Na D alek im  Wjschoaziy. zbyt d a ­
li k im  i zbyt rozległym , aby  d z ia ła ją ­
ca' tam  siły dały się z E u r t ip y  pokie-

royyać, w ypadk i po to czą  się u ta r ty m  
szlak iem . P se u d o u n iw e fsa n z m  Ligi 
za ła m a ł  się  n a  s ta rc iu  a z ja ty ck ich  p o ­
tęg, z k tó ry c h  żad n a  m c zajęła jesz­
cze o s ta teczn ie  nvyi:go m iejsca  p o d  
słońcem . Oś dz ie jów  p rzesu w a  się- co 
raz  da le j  na yyschód o d  s i a r \ c h  e u ro ­
p e jsk ich  o ś ro d k ó w  dyspozycy j poli- 
tj  (-./.nycli. Dziś m o żem y  josżcze o b o ję ­
tnie  sjioglądać na te da lek ie  yyypadki 
Ale ju t ro  nie wróży E u ro p ie  sp o k o ju .

J ap o n ja  ziarnie -laby o p ó r  c h iń ­
sk i i za jm ie  to co będzie  chciała . Ale 
jeden  z jd i iń s k ic h  chw ilow ych  p rz y ja ­
ciół B orod ina  rzek ł  m u  na  posżegna- 
nit „Nie zdoby wa się C h in  'a n i  o r ę ­
żem an i  p rz y ja ź n ią "  (M. C had o u rn e :  
Chine). Agresja iajwińska m o ż e  p rzy ­
śpieszyć p roces  eałkov«Tiuiia .się logo 
kolosa. Dyyojaki może być  lego s k u ­
tek. Albo Chiny o p ie ra ją c  się n a  uz- 
nane.iu ieh prayyie wypzucą k iedyś Ja  
p o ń czy k ó w  z k o n ty n e n tu  a z ja ty ck ie ­
go, a lbo  sprz.y m ierzą  się z n im i przc- 
eiyy ko yyszytstkienui w Azja bo azjaty 
ckieni nie jest. Jeżeb  ta  chyyiJ^' z a s ta ­
nie  E u ro p ę  w  jiojitaei lilębow iska  skłó 
con)rch  ze sobą narodóyy - - fan taz je  
na tem a t  „żó l l tg o  nicbezjiicązeiistyy a “ 
z f r a n i . j s k ic h  romansóyy m jr .  Drutn- 
f a  j irzyb io rą  ksz ta ł ty  realne.

L rh w n iy  t ta ilzw yczajnego Z g ro m a ­
dzeń .a  Ligi k tó re  sic .atu e r  a w n a p  
b i iż s /y  w to rek ,  s tać  s ię  m ogą  - m i ­
mo ich c z y f o  akadeanłcikiego z n acze ­
n ia  i u n k te m  z w ro tn y m  yv rozw oju  
'.yypadkóyy o n iezm ie rzo n e j  d o n io s ło ­
ści na Di.lekiin W schodzie .

Tcstis.

iic< IliW d o l i s t n a
T O kJO , (shń). Ruda Ministróyy na  

w ezo ra  jszein posiedzen iu  POSTANO  
WTLA O D R Z l C lti  P R O P O Z Y C JE  f 
ZALECENIA LIGI N A R O D Ó W , po 
dobnie" jak i proponow ane utw orzenie  
kom itetu  pojednaw czego. Rząd japoń  
ski postanow ił k ontynuow ać sw ą po 
lityk ę w obee p io w in eji DżeboJ yv spra  
yvie uznania republiki M andżitko 
oraz bezp<xśrednjeh rokow ań % China 
mi dla załatw ienia Opornych zagad­
nień.

PEKIN, (Pat). Gubernator prowin  
eji D żełiol iiśw iadezyt, że inw azja  
japońska do tej prow incji zostanie po- 
wstrzynntiia. t.b ińskii' wmjska są go 
tow e yy uiezyć do ostatn iej kropli krwi. 
Gubernator w yraził nadzieję, że otrzy 
ina posiłk i z Chin Potu.dm owyeh. 
Prem jer rządu narodow ego Soong i

główm odowodząey acm ją eb ińską tnar 
szalek Czang-Sue-Liang im p o czę li In  
spekeję w  sferze objętej działaniam i 
w ojennem i.

PEK IN , (Pat). Japończycy zw róeili 
się z PL  H.MATL.M do kom endanla  
ch ińsk iego  K ailu, ŻĄDAJĄC, BY N IE­
ZW ŁOCZNIE WOJSKA C m .Ń SkJE  
EAYAKr O WAŁY MJASI O, w przeeSr  
n im  razie dow odzi vy o i a [toń.*: kie grozi 
rozpoczęciem  ataku. CHIŃCZYCY PO 
STANOW ILI l LTIM AUJM  ZIGISO- 
ROWAĆ.

n )K .1 0 , (Pat). W iadom ości o rze- 
kom em  n atychm iastow em  w ystąp ie­
niu Japonji z L igi N arodów  są b ez­
podstaw ne. Rząd postanow ił odłożyć  
decyzję do chw ili przyjęcia yy G ene­
w ie stprayyozdania kom itetu  19-tu.

Z pobytu p. Preiycenta w Za­
kopanem.

ZA K O PA N E, (Pat). Pan  P re z y ­
den t Rzeczypospolite j ,  ko r/y  d a j ą c  /. 
p ięk n e j  btn-ody i zn ak o m ity c h  yyartin 
kóyy zimoyyych, odbył sam o ch o d em  
wycieczkę do M,orsk:ego Oka. W  n ie ­
dzielę P an  P rezy d en t  Rzeczvuospoli-  
t c  zaszczyci swą obecnością  m iędzy- 
narodoyyy kitkikuiw skoków  narci.tr '. 
k :ch  na  Krokwi.

Depesza Kola b. Szóstaków 
do Marszalka PiłsudSKiego.

WARSZAW A. (Pat). Do G abinetu  p. ni. 
nirsiira ,“>praw w ojskow ych  w p ty n r t a  depes^s 
nastypnji icej  tj-ości:

/ .obran i  oficyrowie i snoi-eo.oiwi byłego 
fi p. p. legjónowo j na. puSiMtzeiiui 'o-rgainiia 
oyj-nem Kota 1). SzAstaków śln (',i p. Marszat 
ku  wieyin] urzyisiogę żutnierek;] i a postuszeń'  
siwo i trwa i Ł ". jtowośó .spełniania Twych  r j z  
kazów  ItiuR)vrn',zego w Lrud-ach bo jow ych  
wyw aiezonoj  lJu.lski, k tó ra  pod geja juszem  
T w y m  tero czy ku sw e j  pod ize jow ej  mocars;  
\Vowi j roJi.

Za ijyrez.ydjum: Gen. dvw. .Norwid - Im-u 
geb a^er ,  proi'. d r  Ja k o b sk t ,  p iczes  dr. Gru­
ber,  genera i  grygad} T o p aw irz ,  w o jew oda  ci. 
Itóżnicekt".

Nswy prezydent m. Krakrwa
Na o p ró żn io n e  p rzez  płk. Belinę

Prażm o w sk ieg o ,  obecnego yypjeyyodę 
lyyaiyy skiego. staaiowtok.o pi:ezyderit'i 
m. K rakow b zosta ł  yvyhi'any 109 g lo ­
sam i na' £13 g k ł^u jąv >ch płk. d r .  Mte- 
czysłayy Kapitel; i. W y b ó r  ten zos d 
entuzjasty  cztiio p rz y ję ły  p rz e /  sp.iie- 
czpństw a  k tó re  tlu.tiiiiie z ra d n y m i i 
•orkiestrą na czek tułało s i ę p r / o d  dom 
d-,ra K aphck iego ,  k tó ry  y odpoyvi"d,:i 
przemayyiat z b a lkonu .

Nowy prezyident l'.iakoyva jest 
zyyiązany z jem  m ia s te m  od tał m b - 
d/.ii ńezyąjii. T. m  skończy ł s iudj.t  le­
ka rek  it , p rak tykoyea ł  tam. tej. w iócił  
po w ojn ie .  ł>zialaln('ść jego w Z w' -- 
ku  S trze leoknn , yv 7.yvuizku -tu-
slóyy w radź  e yyojewódzjdci 1)15WB., 
yyrecęzcie yyystąpier.ia w k;ii'.ip"n ,t o  
n ieu szczu p lan ie  g ran ic  W0jCyvod/tyy u, 
oraz  ycielkie dośyyiadczenie, eue rg ja  i 
au to ry te t ,  jak im  się cieszy p o z w a la ­

j ą  przypuszczać . że Krakóe\ dosettt go.- 
dtiego nastę]K'ę w p racy  rozpoczę te j  
jirzez prez. Belinę-PrażnuoyYskit^o,

Kronika telegraficzna.
—i Z L ondynu p o tw ie rd z a ją  w iadom ość,  

że irządy francu-sUi i angielski wystąpiły  
w spó ln ie  u  (rządu a u s t r jaek ieg o  z p rzy jac ie l ­
s k ą  uwagą  w sp raw ie  «u«j;y hurtonberski-s j,  
w zyw ając  Austr ję  do ode.slan.ia /p o w ro te m  
p rz e m y c a n e j  bratni prz-ed u p tv w t in  /&£?■- 
minii, lut) 16ż do przfcdslłiwir.nia dowodów, 5e 
b ro ń  »h£t.nla zn iss-zona .

—  A m basa ito r  S k i rm u n t  pa  10-diiiowyii 
f.ojtyeiu s iu /b o w y in  w W arszaw ie  p o w r ó ć !  
d o  L o n d y n u .

— Ze s ta n u  Michigan don o szą ,  że morr. 
to r ju m  b a n k o w e  .nie wywołało wiśrćd tam te j  
szego clgóiu p .lskicgo żad n eg o  zan iepoko ję  
nia,  Od c zw ar tk u  ba.nki były o tw ar te  i wy ta 
waty 5 uroję, wkładów.

—  Sp raw o zd an ie  B a n k u  Itz.c.szy za d r u g : 
tyd.zień tutajjó w ykazu je  skurczen ie  się depo 
zytów  b 9ó m iljoriów mk. j _znmiej.szenie sii; 
obiegu b a n k n o tó w  o 02,3 mil jony .  Zapas 
ś ro d k ó w  pokryc iu  zwiększy-t «i<! O 0,2 m il jo
■ny nrk. Sjdipa pokryc ia  wy.ąosi obecnie  23.’.1 
piocKnt wnluw 2.S. t w jweprzedn:ni 1y.godn.iu

'KBRtiM m m m m m m m M f m m m m  m m m m m m  m m  m m m m

Pogrzeb oficerów b. Il-giej Brygaify.

S. p. mjr. AYitadystaw Gn.iady.

M ARSZAW A, (P a t ) . W  cbiiu dzi- 
sicj-szyju yv kościele ga rn izo n o w y m  
|>f/.y ulicy Długiej odby ł się 'pogrzeli 
o f ice rów  by łe j  11-giej B rygady  Logjo- 
iiow  Dolsh.ich śji: p o d p u łk o w n ik a  Szu 
la, m a jo ra  ( łn iadego  i k a p i ta n a  B ra n  
dysa, jtoległycli w ok res ie  w a lk  o 
n iepodległość, toczonych  z w szy s tk i­
m i zaborcam i. Na t ru m n a c h  w idn ia ły  
a\ i on ci" od rodz in  po leg łych , od P a n a

Ś. p. kpi.  R udolf  Brandys.

P re z y d e n ta  Rzeczypospolite  j, od  P a n a  
M arszałka  Piłsudskiego, p. p rć m je ra  
PrA stora . o d  tszeregu w y b i tn y c h  oso­
bistości, s tow arzyszeń , p u łk ó w  zw iąz ­
kó w  i t. d. W  p re z b i te r iu m  zasiedli:  
tako  przixłsła\vieie.l p. P re z y d e n ta  R .c  
czyjiospolitej p. p re m je r  P ry s lo r ,  jak o  
p rzedstaw ic ie l  ip. M arsza łk a  szef s z ta ­
b u  głów nego g e n e ra ł  Gąsiorowtski, mi 
ru s ie r  o p iek i  społ. H ubick i prez. s

i ,  p. pputk.  Bogusiaw Szul.

BBAYR Nia wek w icem arsza łek  Se jm u 
Po lak iew icz  i inni.  Kościół Szczelnie 
w ypełn il i  iegjoni.ści, cz łonkow ie  P O W  
w ojsko , ptibliczaiuść. P rzed  ro zp o czę ­
ciem  n a b o ż e ń s tw a  g e n e ra ł  Gąsiorow- 
sk i  u d e k o ro w a ł  t r u m n y  bohaterów 7 
K rzy żam i N iepodległości.  VY czasie 
d e k o ra c j i  o rk ie s t r a  36 p. p. legji aka-  
d i-m ick it j  o d eg ra ła  h y m n  narodow y. 

-  — o O o  - -
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Obyż z Sspszym skuitKiem!
GENEYYTA, (Pat). Na żąd an ia-rzą­

du kolum bijsk iego  Rada L igi N aro­
d ów  zosta ła  zw ołana na posiedzen ie  
nadzw yczajne na p on iedzia le».

Kolumb i t przedłożyła Radsh' 
sw ój k on flik t zbrojny z Peru na pot! 
staw ie  art. 15 paktu L igi. Jest to ten

sam  artykuł, n a  p od staw ie której 
Z grom adzenie L igi N arodów  wydal 
w  zeszłym  tygodniu  sw e zalecen ie  
spraw ie załatw ien ia  spotu  japoński 
tń iń sk ieg o  i na który się  pow oła ł o  
tajnio rząd angielsk i w  sw oim  spori 

. 7, Persją.

Krói belgijski nie przyjął dymisji rządu.
A *

BRUKSELA, (Patj.^Belgja żyje o 
beenie pod w rażeniem  interw encji 

‘króla A lberta, który nit przyjął dym i 
sji gabinetu, m im o pon iesien ia  w  par 
lam encie podw ójnej porażki.

P ozostan ie  rządu w  dalszym  eią 
gu przy w ładzy  świadcz;, o n iezw yk ­
łym  w p ływ ie króla. N ajlepszym  tego

dow odem  jest fakt, że w  ciągu niecą  
łveh  22 godzin w parlam encie znalaz  
ui się  potrzebna w ięk szość, na której 
gabinet m oże się  oprzeć. K ryzys ga­
b inetow y w  chw ili  obecnej sp o w o d o ­
w ałby w  B elgji w ielk ie  kom plikacje, 
czego król chciat sm iknąć, n ie przyj­
m ując dym isji gabinetu

Hussoiiłu protestuje
przeciwko stsnowlsttu Anyiji w sprawce transportu

broni z Włoch.
LO NDYN, (Pat], D oręczen ie przed  

tygodniem  k anclerzow i D olfussow i 
jednobrzm iących not po.slow W i e l k i e  j 
R rytanjf i Eraneji w W iedniu , żąd 
jacy eh w  ciągu dni 14 od daty w rę­
czenia noty  zn iszczen ia  transportu  
broni, p rzysłanego z W łoch lub od e­
słan ia  go z pow rotem  do W łoch , a 
których  treść została  obecnie ujaw nio  
na przez Giornale d ‘Ifa lia‘‘ i n ie je-4

ani w  Paryżu, a - i  w L ondynie zaprze 
ezana, w yw oła ło  pow ażn y  rozdźwięl 
pom iędzy L ondynem  a R zym em  Mu- 
sulin i w ezw ał dziś do siebie  aiubasa 
ciora brytyjsk iego w  R zym ie i wen 
ług n a je sz  łych  uo L ondynu m ad a  
KM«sei w o str je łi słow ach  protestow a  
pi zeciw k o sianow .sktr. zajętem u prze 
AYieiką k ry  tan ję w tej spraw ie.

rCs, B«i|»recbt kandydatem
nj st& taAf.sku pr&zyde.ntći B*warji.

B E R L IN . (Pat). P re z y d e n t  I lin  
d e n b u rg  p rz y ją ł  w czora j  na au d ien c j i  
p rzew odn iczącego  b a w a rs k ie j  p a r t j i  
ludow ej Schaifkferii W ed łu g  p rz y p u ­
szczeń ..Taeglkdii' R undschJut" , au- 
d jencj:.  !a s t a l i  w zw iązku  , u ja w n ie ­
n iem  w B a w a r j i  K-ndencyj do zreali 
zow an ia  p ro je k tu  p o w o łan i  i odręti- 
nego p re z y d e n ta  p a ń s tw a  w  ty m  k r a ­
ju zw iązkow ym .

Główmym in ic ja to re m  j iow ołania  
o d rę b n e g o  p re z y d e n ta  B a w a r j i  j s! 
b a w a r s k a  p a r t j a  lu dow a . P ro w a d z o ­

ne w u k ry c iu  ro k o w a n ia  po s tąp ić  m 
ły wr u s ta tn ie j  chw ili  da lek o  naprz* 
tak . że liczą się z m oż liw ośc ią  znal 
z ien ia  o d p o w ie d n ie j  większości ko 
s ly tu c y jn e j  za t a k im  p ro jek tem .

. . zyczynić  ->;ę m a  d o  m ego  irói 
i l t ó  i p a r t ia  soc ja ln o -d cm o k ra tY c /n  
Na jirźycliy lny  s lo sunen  g ru p y  m 
nurc iiis tyczne j . ia w a r j i  w p ły n ąć  mia 
k a n d y d a tu r a  księca R u p rech ta  na s 
nowisk-o p rezy d en ta  p a ń s tw a  br.wa 
.skitgo.

Po zamachu na prez. RooseveSta.
NOW Y YORII, (Pat). W czoraj 

p rzybył do N ow ego Jorku prezydent 
h oosevelt. Phw raeająi ego prezydenta  
v. italy n iezliczone tłumy n iezw ykle  
ow acyjn ie. W ziiiuż uhe, k iórem i prze 
jeżdżały autom obile prezydenta i je­
go św ity , zgrom adziły  się  tysięezne  
tium y. Z ok ien  rzucano kw iaty. Poli 
cja przedsięw zięła  w szelk ie  m ożliw e  
środki ostrożności. A utom obil p rezy ­
denta otoczon y  był przez opancerzone  
autom obile policyjne, zaopatrzone w

karabiny m aszynow e, gotow e do 
strzału.

MIAMI. (ra t). —  W czoraj dokonano pow ­
tórnie .ransm isjt krw i u pani G'll, któr, i zo 
>tala ciężko ranr.a podczas zam achu n a  pre 
z ) .JŁ-nta R oos . lta. Stan je j o L o w ia  pozc--
staje  bez zm iany, je sl groźny.

NuW  YORK, (P ał). —  Pan' Cross l Mia 
m i, tkóra uratow ała życtc prezydentow i R oo  
seveltow l .ehw ytająe za rękę Zangare i prze
szk ad ia jąc  mu w addaida jeszcz t jednegi 
strzału, o t-zym aat od  prezydenta Ito.^,eveIta 
list z  p jdziękow unicm  i wyrajam : uznania  
i wdzięczność* ‘
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R R R A N C Z f l . U r o c z y s t o ś c i  K u  c z c i  p r a Ł  Z d > ) e c h o " « i k i e y o
W d n iu  15 lu tego u p łynę ło  p ię tn aś  

c ie  la t  od chwili, gdy żo łn ie rz  Że laz­
ne j  Brygady' wy-powiedział w o jn ę  Au- 
s lr j i  i N iem com . —  Czyn ten, to n a j  
p ięk n ie jszy  a k o r d  os ta tn i ,  ep o p e i  le- 
g jonow ej.  k tó ry  lak  m o cn o  w p ie rs i

by  ją  sk ła d a ć  p rz e d  w ro g iem  n a  s k u ­
tek  a k tu  po li tycznego, l>o p rzy s ięg l iś ­
m y  z b ro n ią  w  ręku ,  do  W o ln e j  p o ­
w roc ie  O jczyzny.

Na h a n ie b n y  gw a łt  b rz e sk ic h  m a- 
ch inacy j .  Ż e lazna  B ry g ad a  odpow ie-

Pa t ro l  [I-giej B rygady.

n a r o d u  uderzył.  D z iw nem  d o p ra w d y  
w y d a je  się to  ok reś len ie ,  żo łn ie rz  w y ­
p o w ia d a  w ojnę.. .  —  a je d n a k  czyn t ui 
to  n ie  ja k iś  sza leńczy  u ro k  p o d y k to ­
w an y  a k te m  rozpaczy , n a  tle ro z g ry ­
w a jące j  się t raged ji .  W iedz ia ł  o  te in  
ieg jo n is ta  i l  B rygady , że to się stac  
m u s i ,  że p rze jśc ie  z b ro n ią  w rę k u  
p rz e z  o d r a to w a n e  fron ty , a b y  p o łą ­
czyć się z b r a ć m i  z z a k o rd o n u ,  jest
j t g o  n a k a z e m  chw ili  —  i czeka ł  tej

s t r ja ck o -ro sy jsk i ,  ce lem  po łączen iu  
s ię  z I K o rp u se m  w o jsk  po lsk ich , f o r ­
m o w a n y c h  w m o rz u  cze rw o n e j  re w o ­
lucji.

Sa lw ą  i b ag n e tem  w p ie rs i  wrogu, 
wręcz w alcząc  za p a d łe ,  to ro w a ł  o s t a t ­
ni żo łn ie rz  leg jonow y  drogę  do z d o ­
bycia  N iepodległości.  T a k ą  drogą , dą 
żyła  zaw sze  II B rygada . Od p ie rw ­
szych  w a lk  k a r p a c k ic h  1014 ro k u  po

c h w il i  z n iep o k o jem , o czek u jąc  ty lko  
rc z k a z u .

T r u d n o  było  z ro zu m ieć  żołnierzu  
wi Ż e lazne j  B rygadv , że po  ty lu  
d n ia c h  w a lk  o wTyzw olen ie  z n iew oli,  
m u s i  sk ład ać  b ro ń ,  d ru g ie m u  w ro g o ­
wi, lu b  p o d  o b c y m  pó jść  m u n d u r e m 1 
i d a le j  bić się, lecz za c u d ze  już s p r a ­
wy.

P o ro z u m ie n ie  się szeregow ego z 
o f ice rem , by ło  b a rd z o  k ró tk ie  „m ac ie  
s łu c h a ć  w aszy ch  d o w ó d c ó w "  Te o to  
s łow a rzeczone, w y sfa rcy ły  za w szy ­
s tk o .  Żo łn ie rz  z rozum ia ł ,  że dziś- to 
n a s tą p i .  D łuże j  już  czek ać  n ie  wro lno ..

H a n ie b n y  t r a k t a t  w B rześc iu  L i­
tew sk im  n a d  B u g iem  ży w cem  w ydzie  
r a ł  po łać  po lsk iego  k ra ju ,  k rw ią  m ę ­
c ze ń sk ą  obfic ie  z ro szo n ą  Chełm szczyz 
nę. N ie n a w is tn y  w ró g  p o d p isy w a ł  
czw arty ' ro z b ió r  Polski.

O p ad ła  zas łona  k ry ją c a  ta jem n icę  
ro k o w a ń  p o k o jo w y c h  w  B rześc iu  w 
lu ty m  1918 roku .

M iało  być  ta k  w t ra k ta c ie :  g r a n i ­
ca m ię d z y  P o lską ,  a U k ra in ą  b iegn ie  
n a  w sc h ó d  g u b e rn j i  lube lsk ie j ,  —  
p rzez  K ra sn y s ta w ,  B iłgora j,  T o m a ­
szów...  B u tn y  P ru s a k ,  d e p ta ł  odw ieez  
n e  p ra w a  n a ro d u  polskiego, f ry m a r -  
cząc  n a sz ą  z iem ią  z g o d n y m i jego 
k o m p a n y ,  o d d a ją c  n a s z ą  o jcow izn  -, 
w z a m ia n  za p raw o , u s a n k c jo n o w a n e  - 
go ty m  t r a k ta te m ,  ra b u n k u  żyw ności 
n a  U kra in ie .

Groza  zaw is ła  n a d  ca ły m  N aro  
dem .

J a k  g ro źn y  p o m ru k  burzy , w'e 
w sz y s tk ic h  p ra w ie  m ia s ta c h  polsk ich , 
o d b y ły  się m a n ife s ta c je  p a t r jo ty c z n e  
n a  zn ak  p ro te s tu ,  p rzec iw  t r a k ta to w i  
b rz e sk ie m u .

N ad  P r u t e m  we w si M am ajow ce  
(M am ajeszti)  o b o k  Czerniow’iec, p r z e ­
b y w a ły  podów czas  p u łk i  2 i 3 Legjo- 
n ó w  Po lsk ich ,  p o d  nazw’ą  P o lsk i  K or 
p u s  P o s i łk o w y , ja k o  o s ta tn i  s trzęp  
w ie lk ie j  epope i  leg jonow ej.  T rw a ł ,  
w y c z e k u ją c  z b ro n ią  w ręku ,  n a  Rusz- 
ozycow ym  sz laku , żo łn ie rz  leg jonow y, 
d o k ą d  go los w o jn y  rzu c i ł  p o n o w n ie  
w ta m te  s t ro n y .

D o k ąd że  m ia ł  zaw roc ie  po laury' 
i w aw rzyny ?

— My tu. — a P o lsk a  taro gdzie
iny.

T eraz  gdy  w róg  t r iu m fo w a ł ,  a" 
k r a j  o k r y ł  się żałobą, oczy N aro d u ,  
zw róc iły  się tam , na  g ro m a d k ę  szą- 
ry c h  żo łn ie rzy  z p o d  z n a k u  O rła  B ia ­
łego, gdzie d o b iega ł  o s ta tn i  k re s  w ę ­
d ró w k i ,  z a m y k a ją c y  l i is to r ję  Le'gjo- 
n ó w  Po lsk ich .

ż o łn ie rz  Ż e lazne j  Bryrg ad v  odczu l  
to spo jrzenie .. .

D o k ąd  d ążyc ie?  -—  p y ta ły  trw óż

dzień  15 lu tego 1918 roku ,  zw rócom
o s trza  b a g n e tó w  przeciw ko n a  jeźdzew 
w sch o d n iem u ,  zw róc iły  się w ty m  
dn iu , nag łe  p rzec iw k o  p o z o s ta ły m  
d w o m  zaborcom  z zachodu.

Czyn ten , p rzeszed i  do h is to r j i  
w a lk  n a r o d u  o N iep o d leg ło ść  R a rań -  
cza— K aniów , to w ysiłek  o f ia rn y ,  k tó  
rego dzie je  n ie  z n a ją  h is to r j i  innych  
n a ro d ó w .

Je s t  to  k a r t a  n a je h lu b n ie js z a  z dzie 
jów  w a lk  II B rygady  L eg jo n ó w  P o l­
skich , b o w ie m  żo łn ie rz  ten , p o  s k o ń ­
czonych  w a lk a c h  z M o sk a lam i n ie  z ło ­
żył b ro n i ,  lecz p o d ją ł  n a  n ow o  w alkę  
z N ie m c a m i i A u s t r ja k a m i ,  tw a rd o  
d o trz y m u ją c  p rzysięg i,  bo  czy z pod  
A rchang ie lska ,  łuta też z K u ban ia ,  /. 
b ro n ią  w rę k u  do  W o ln e j  p ow róc ił  
O jczyzny.

C zy n em  -tym, ta k  w sp a n ia ły m  i 
c h a ra k te ry s ty c z n y m ,  siln ie  z a d o k u ­
m e n to w a ła  I l  B rygada , że s ta je  w ie r ­
n ie  pod  s z ta n d a re m  M arsza łk a  P i ł ­
sudsk iego , a w szelka  rozb ieżność  d rog
dz ie ląca  do ty ch czas  B rv g a d v  P ie rw -
szą i Drugą, z n ik n ę ła  w' chwili, gdy 
p a d ły  p ie rw sze  s t rza ły  w k ie r u n k u  
a u s t r ja c k ic h  o k o p ó w  p o d  R arań czą .

W iktor W łodek.

Święto Rarańrzy w  Związku 
inwalidów Wojennych R. P. 

w Wilnie.

nio  usta . —  T a m  gdzie b a g n e t  i k ida
rozs trzyga . P o  śm ie rć  lub  z w y c ię ­
stwo.

Nie p o to  b ro ń  dz ie rży m y  w d łoni, 
d z ia ła  p rzeb ic iem  się p rzez  f ro n t  au

Roozimca nrzebicia.się II  B ry g ad y  L e g j o  
nów- p rz ez  f ro n t  a u 6 t r j a r k i  pod  R arańczą ,  
p r z y p a d a ją c a  w  d n iu  15 lu tego,  by?.a u r o c z y ­
ście o b ’hotdteona na  te ren ie  Związiku In w a l i ­
d ó w  W rje n m y c h  R. P  w  W iln ie .  —  O bchód  
św ię ta  R a r a ń r  :y zaszczycili  sw o ją  o becnośc ią  
P a n  Wiojewoda M. J a n k o w sk i ,  P a n  Genera l  
S. t a r c z y ń s k i  ,p. p u łk  Biestek, S ta ro s ta  Gro 
dzki p Kow alski ,  P re z y d e n t  m ia s ta  p. dT. 
M aleszewski,  Nacze ln ik  W y d z ia łu  U rz ęd u  W o  
jew ódzkiego  p. dr,  R udz ińsk i ,  StarosŁ W.ileń 
sk o -T r  irki p. T r a m e c o u r t  z m a łż o n k ą ,  
m a j „ r  C hudyba ,  sze reg  o só b  z w iązan y ch  z 
t rad y c ją  L eg jo n o w ą  o raz  l iczne rzesze  inwa 
l idów  w o je n n y c h  z ro d z in am i .

O bchód  o tw o rzy ła  p. S tan is ław a  Iw an icka ,  
p rezeska  Oidldziahi K u l tu ra ln o  —  O św ia to w e­
go p rz y  Kole Okr.  Zw. Inw al idów , w i t a j ą c  
gości i  d z ię k u ją c  -m ró w n o cześn ie  z a  p rzy  
bycie.

, N astępn ie  o rk ie s t ra  1 p. p. leg. odegrała  
h y m n  narodow-y. Zkolei pp. Jad w ig a  Brau- 
n ó w n a  i W ło d z im ie rz  P re iss  —  a r ty ś c i  te ­
a t r u  wielkiego w W iln ie  Tecytowali  u tw ory .- - -  

P i łsudsk i  ‘, L echon ia ,  o raz  „P o e ta  i n a t c h ­
n ien ie "  J. S łowaeikego  za  co d z ięk o w an o  im 
rzęsis tem i o k la sk am i .

N a jw aż n ie jsz y m  p u n k te m  uroczystośc i  byt 
o d c zy t  p. m a jo r a  in w a lid y  Profica, Slamjsjawa 
na tem a t  .Święto R a rań czy " .  —: P re legen t,  
j a k o  u c ze s tn ik  w a lk  U Brygady, w skaza ł ,  że 
czyn leg ion is tów  T5 lutego 1918 r o k u  b y ł  bun  
tem  w o jsk o w y m  ca łe j  II  Brygady .  —  Zbunto  
w ani  legjoiniiści bez  jak ic h k o lw ie k  ró żn ic  w  
Sipontanicznym o d r u c h u  przec iw staw il i  się. 
„ sp rzy m ie rz o n e j"  Austrji .  W re sz c ie  p re legen t  
w sk aza ł  m ar ly ro lo g ję  L eg jo n ó w  II B rygady  
p o d k r e ś l a j ą c  b ó j  pod  K a n io w em  z Niemcami', 
d a ls zą  p ra c ę  żo łn ierzy  tu łaczy  n a  ob czy źn :p: 
jak n a  M u rm an iu ,  K ubani ,  K aukaz ie ,  Syberj i  
F ra n c j i  i t. d. W reszc ie  p rzed  s łuchaczam i 
o d k r y ł  m ęc ze ń sk ą  k a r tę  h i s to r j i  tych, k tó rv m  
n ie  udało, się  p rzed rz eć  p rzez  f ro n t  a u s t r ja  
cki:  obozy  oko lo n e  d ru tam i  kolczas temu n 
W ęg rzech  „H u sz t"  B ustyahazn ,  Ta.raczkaoz 
i p roces  w M a ram a ro s  —  Sziget .

Po  odczycie  o rk ie s t ra  1 p. p. Leg. odegia  
ta szereg  u tw orów .

Dr. LUDW IK S 1WIS.

Książe Karnawał zaprasza,..
O d n ie p a m ię tn y c h  c z a s ó w ‘ zapru  

sza książę  K a rn a w a ł  gości. Raz b o g a ­
te i su te  jest p rzy jęc ie ,  innymi razem  
jes t  o n o  sk ro m n e ,  t a k  ja k  to  o d p o w ia ­
d a  w a r u n k o m  m a te r j a lu y m  d o s to jn e ­
go gospodarza .  Ale zaw sze  tys iące  goś 
ci p r z y jm u je  ch ę tn ie  jego z a p ro s z e ­
nie , bo  o c h o ta  do t a ń c a  je s t  g łęboko  
z a k o rz e n io n a  w jaźn i  ludzk ie j . .  N ie­
z l iczone razy w  ro k u  cn c ia łoby  się 
„ w y sk o czy ć  ze skóry '" Ale p on iew aż  
t ru d n o  to v ’\* o n a ć ,  szuA., się sp o so b ­
ności do w y ładowani.» a n a jm i lsz ą  
sposubnosć  z n a jd u je  s^ę k u  t t m u  p o d ­
czas p a n o w a n ia  -księ’J .1 K a rn a w a łu  
T a ń c z ą  d la tego  b ieJr . i  ■ b>g;u i.  ta ń  
czą w eseli i pow ażn i,  a na  w tt  s ta ru sz  
kow ie  n ie  g ła d z ą  ta ń c a m i  ; u s i łu ją  
p r z y n a jm n ie j  w  ten  sposób  d o r ó w ­
n a ć  m łodzieży .

S k ą d  w y w o d z i  sw ój ród  ów s ław ­
n y  K a rn a w a ł?  Ś redn iow ieczn i  uczeni 
byli zdan ia ,  że p a n u je  o n  z r a m ie n ia  
kościo ła .  W  z w iązk u  z b e zp o ś red n io  
po nin i n a s tę p u ją c y m  w ie lk im  p o s t ' " .  
—  w yw odzono  p o c h a t .  i.ie w y ra  i 
„ k a r n a w a ł "  od, ła c iń sk ich  w y ra z ó  v 
„ c a rn e  \ a ! e “ , H ó re  m u  i j  v ięcej o m a  
cza ją  „żegna jc ie  p o t r a w y  m ięsne “ 
T łu m a c z e n ie  to n ie  da ło  się je d n a k  
u trz y m a ć ,  gdyrż in s ty tu c ja  k a rn a w a ł . i  
sięga czasów  o w iele  w c z e ś i r - . w y , i 
Ju ż  s ta ro -w sc h o d n i  k a p ła n i  >po u j a ­
dali sw o im  n a b o ż n v m  s łu ch aczo m  o 
j a s n y m  i c ie m n y m  księżycu  i tw ie r ­
dzili, że ten  o s ta tn i  jes t  z łym  d u c h e m  
p o ż e ra ją c y m  sw ego  św ie tlanego  b r a ­
ta. Od z m .a n  ks iężyca  w'ywodzili oni 
także  z m ia n y  w szy s tk ich  in n y c h  vji-  
wisk. I d la tego  c iągnęli  oni na  „ w o z u

N ależy  podkreśliić, że zimc-zuo zarflugi n.ic 
z o rg an izo w an iem  l,Święta l ta ruńcz^f1 p o łoż  v- 
ła  p. H. Proifioowa, k ló ra  o b ję ta  osta tn io  r e ­
f e ra t  o św ia to w y  p r z y  Z arządz ie  W o j.  Z w ią z ­
ku  Inw al idów .

Wręczenie dyplomu
doktora fiiozofji honoris causa 

Prof. Id z i echu wskl emu.
W  z a p e łn io n e j  po brzeg i  sali Ko-

W  W a r s z a w i e ln m n o w e j  U n iw ersy te tu  B a to rego  zna

WtARSZAWiA. (Pat) Wl d n iu  18 hm . z 
k a z j i  u roczystości  15-lecia R a rań c zy  w salo 
■nach k a sy n a  ga rn izo n o w eg o  odbyły  s ię  zc 
b r a m a  k o t  p u łk o w y c h  b y łe j  II  E ry g ad y  Leg 
jonów- Po lsk ich .  Z ebran ia  te pośw ięcone  by  
ly o m ó w ien iu  a p r a w  o rg a n iz ac y jn y ch  w  ko 
t ach  pułkoiwych o ra z  p ra co m  k o m isy j  h is to  
rycznych ,  m a ją c y m  ,na celu g ro m ad z en ie  mu 
te r j a łó w  h is to rycznych ,  p o t r ze b n y ch  dla  nnu  
kowego o p ra co w a n ia  historj.i b ry g a d y  k a r  
pacM gj.

O gotte. 17 odbvto  się  sali O ś rodku  \V . 
F.  w  Alejach  U jazdow sk ich  ogólne  z eb ra n  e 
w szys tk ich  u c z e s tn 'k ó w  z jazdu, byłych  żo ł­
n ie rz y  II B rygady.  \Vj p re z y d ju m  ho.niciroweiii 
z e b ra n ia  .zasiedli: j a k o  p rz ew o d n ic zą cy  gen 
Górecki, -wiceminister d r .  Nalco-nipez.nikuff - 
K lukow ski,  komisaTz g e n e ra ln y  R .P. w  Gduń 
sk n  dr. Papeę, 'ge,n,  Zając,  gen. P as ła w sk i  o- 
raz  członek  k o m ite tu  o rg an izacy jn eg o  świę 
ta 15-lecia R a rań c zy  pile. dypl.  Parafińiski

Po  z ak o ń c ze n iu  zebran ia  wszysęy  uczg-it 
n icv  z jazd u  udali  się  do B e lw ederu .  N a  dz 'e  
dz ińcu  b e lw ed e rsk im  do  z eb ran y ch  p r z e m ó ­
w ił  b y ły  żo łn ie rz  2 p u łk u  u ła n ó w  leg io n o ­
wych, o becny  g enera lny  k o m isa rz  R. P  ]> 
P ap ee ,  s k ła d a ją c  w  I m i e n i u ‘*grornadzo.nych 
ho łd  M arszałkow i P i łsudsk iem u .

, N as tęp n ie  w sa lo n ach  B e lw ed e ru  odbyto  
się p rzy jęc ie ,  w y d a n e  p rz ez  pa.niią M arsza ł­
k o w a  P i łsudską ,  w k ló re m  w.zięło u d z ia ł  259 
d e leg a tó w  obu z jazdów . Na p rz y ję c iu  byli 
obecni  członkow ie  r z ą d u  z p r e m je r e m  Pry-  
s to re m  na  czele, p re z e s  NIK. gen. K r z e m i e ń - 
ski,  prezes BB. ptk. S taw ek  .wiceprezes Ban  
ku  ,P,oilskie go by ły  mjnlister s k a r b u  J a n  P 'l -  
sudsk i,  genera ł ic ja  i t. d.

O godz. 19.30 wyszedł  do z e b ra n y c h  gośe : 
M arszałek  P i ł su d sk  P rzy jęc ie  zakończone  
z osta ło  w sp ó ln ą  foto g ra f  ją.

O godz. 20 uczes tn icy  z jazdu  św ię fa  R.v 
rań czy  zgrom adzil i  sic na  w s p ó ln ą  wieczerz.; 
koleżeńską.

O godz. 22 w sa lo n ac h  k a s y n a  of.ice7- 
sk iego  o d b y ł  się  k o n c e r t  - r a u t ,  u rz ąd z o n y  
s ta r a n ie m  PO W . W sc h ó d .

W ARSZAWA. (Pat).  W  ra m a c h  uroc.zystnś 
ci 15-lecia czynu  z b ro jn e g o  Po lsk ie j  Organ! 
zacji  W o jsk o w e j  n a  W sch o d z ie  odbyło  się  w 
d n iu  18 bm . w a ln e  zeb ra n ie  by łych  cz łonków  
PO W . W sch ó d 1 KN. 3. Na o b r a d y  z jazd u  przy­
byli  p o d se k re ta rz  s i a n u  w  P r e z y d ju m  R ady 
Min. L ech m ck i ,  p o d se k re ta rz  s i a n u  w  Mm, 
SpTaw W e w n ę t rz n y c h  D olanow sk i ,  n acze ln ik  
w-łui w schodniego  MSZ. m in .  Schaełzel,  człon 
kowiie o rg an iz ac j i  o ra z  zap ro sz e n i  goście. 
P ró cz  w y b ran eg o  w  d n iu  w czo ra jszy m  pro 
z y a ju m  honoroweg-o z ja zd u  ,pow o łan o  na 
prze-woidiniczącego z jazd u  p łk .  Głazka, n a  w i ­
c ep rzew odn iczących  —  m jr.  Żmigródzkiełfo 
i m a jo r a  Jau tę ,  n a  s e k re ta rz y  H e rm an o w sk ic  
go i W ażgow skiego .  Po  dokona,n,iu wyI>orów 
do komis,  z jazd o w y ch  m jr .  J a n t a  odczylnł nu 

.oesłane depesze z życzen iam i ow o cn y ch  o b ­
ra d ,  m ł  in. n a d es ła l i  depesze m a rsza łe k  Se­
n a tu  Raczkicwicz. ,gen. Żeligowski, w ieewoje  
w o d a  wileński  Ja n k o w s k i  oraz  Związek Mur 
m ań czy k ó w .  P rz e m ó w ie n ia  p o w i ta ln e  wyglo 
sidii: w  im ie n iu  Głównego Z arząd u  Sybira  
k ó w  p Muśnick, ,ge>n. B a łachow icz  o raz  w 
im ien in  oddz ia łu  PO W . w B rodach  p.  Oliwa. 
Po  ,*dlan;:ii sp ra w o z d a n ia  z dz ia ła lnośc i  z r /e  
szen ia  za o k re s  1930 —  1932 p rzez  m jr .  Ziie- 
m ięck iogo  i p o  o d c zy tan iu  s p r a w o z d a n ia  lią 
•ow ego  o d roczono  o b ra d y  do  niedzieli.  P o  
o b ra d a c h  wszyscy cźłonkowie  PO W . W ęch. 
KN, 3 uda li  się p o c h o d e m  do  eB lw ederu  cc 
lem  o d d a n iu  ho łdu  p. M arsza łkow i Piteud 
skiemu.

lazłp  się całe W ilno . W  jńenw w yjn  
r z ę d / ie  zasiedli:  1 K-kscelencje )łiskn,n 
J a lb rz y k o w sk i  i Michalkic-wicz, gen 
Żeligowski, w icew o jew o d a  J a n k o w ­
ski, jjrez. M afeszewski, H a c h a n  Szap- 
Szal M ułta dr. Szym kiew icz ,  Rubin  Ru 
bn isz łe jn ,  S u p e r in te n d c n t  JaistrzęKsk), 
S ta ro s ta  K ow alsk i  i b. imin. Meyszto 
wicz. W71 o to czen iu  g a low o  u b ra n y c h  
d z ie k a n ó w  u k a z a ł  się Ju b i la t  
P ie rw szy  za b ra ł  glos rek lo lj  O poczyń- 
iski, z azn acza jąc  w Serdeczne in pry. ■ 
m ó w ie n iu  w ysok ie  w ar to śc i  m o ra ln e  
i -naukowca prof. M a r ja n a  Zclziecbow*- 
skiego jego ciągłą w a lkę  z m a te r ia l iz ­
m em  i m e c h a n iz a c ją  życia  podnosząc  
Jego  zasługi i s tan o w isk o  we W.szech 
nicy  Ra to row ej k tó re j  jest  chlubą.

W s p o m n ia ł  też o m a ją c y m  Go spot 
trać w y raz ie  u z n a n ia  w postac i  dyplo  
m u  Dr. F iiozo fj i  h o n o r is  causa . Zśukoń 
czyń życzen iem  ad  t i i u k ik  an.nos.

P ro f  d z iek an  O tręb sk i  .sicha.j
ry z o w a ł  Ju b i la ta  jak o  cz łow ieka  wie 
eznie  czu jnego , isatopionego w roz 
m y śh u i iach  n a d  do lą  i n ie d o lą  Pola 
k ó w , m a jąceg o  odw agę  in d y w id u a ln e  
go -ó h ieżąęe j  chw ili sądu . P o tem  ut-zy 
n u  k ró tk i  p rzeg ląd  zasad n iczy ch  dzie ł  
J u b i la ta  i po  p ie k n e j  p rzem o w ie  ł a ­
c iń sk ie j  w ręczy ł Mu h o n o ro w y  d y ­
p lom , oo zeb ran i  p rzy ję l i  p o w s ta n ie m  
z m iejsc  i o k lask am i.

Na zak o ń czen ie  p rz e m ó w ił  s a m  J a  
b ila t .  J a k  zwykle, m o w a  Jego  d a lek ą  
byda o d  zw yk łych  w ta k ic h  uroc.zy'- 
s tośiShch szab lonów .

ispomniał, że po 50 latfceli p racy , 
.czując n ie d o sk o n a ło ść  dzie ła  człowb- 
k a ; j e d n o  śp b ie  n ta  za zasługę: szcze­
rość in leneji ,  p rag n ien ie  d o b ra  i p raw  
d y -

Z:t n a jw a ż n ie jsz ą  część sw ych  p rac  
u w a ż a  te, w k tó ry c h  się bezp o śred n io  
z w raca ł  do m łodzieży , n a w o łu jąc  ją 
do zb ro jen ia  się p rzec iw  idącej ze 
w sch o d u  zarazie, o raz  do h a r m o n i j ­
nego  w spó łżyc ia  z in n em i n a ro d o w o ś ­
c ia m i  d la  p o d t rz y m a n ia  h o n o ru  im ie ­
n ia  P o la k a ,  p ię tn u ją c  o s tro  h a n ie b n a  
ekscesy  la t  -ostatnich, w o ła ją c  ze swe-

mAMD.
P U D E R .

Nie z aw ie ra  m e ta l i ,  n ie szk o d l iw y ,  
o su b te ln y m  m iłym  z a p a c h u ,  do- 

ona le  m a tu je  cerę-

ULA WYBREDNYCH PAaÓf!
O d d a w n a  o c z e k iw a n e  os t rza  do g o len ia

TRIUMF8*, „NARODOWE" 1 „REC0 RD**
J U Ż  W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C IA .

m um k
Ovomaltynę w wypadkach, gdy c h o d z i  
o szybki powrót do sił. Filiżanka Ovomah 

tyny. dzięki swej zawartości skoncentrowa­
nych substancyj odżywczych słodu, mleka, 
jaj i kakao, sprawia, ze czujemy się 

świeżo i dobrze. Ovomattyna wzmacnia 
organizm i zapewnia nam zdrowy sen. 

Albowiem prawie wszystkie bez wy­
jątku wartościowe części składowe 

Ovomaltyny przechodzą szybko 
w krew, nie obciążając zbytnio 

żołądka. Prze2  spreparowanie 
GvomaIłyny przy niskiej tem­

peraturze, zachowane zostaje 
całe bogactwo substancyj od­

żywczych. F IL IŻ A N K A
O V O M A L T Y N Y  TG 

FILIŻANKA ZDROWIA

''Ovomaltynę 
nabyć można 

wc wszystkich 
aptekach i droger­

iach. C eny :  puszka 
125 gr-zł. 2.50, 250 gr/ 

zł 4 30, 500 gr.-zł. 7.S0. 
Próby i broszury wysyła bezpłatnie 

Fabryka Chemicr.-Farm Dr. A WóftDER, Sp. Akc. Kraków.

go s ta n o w is k a  50-le lniego p ra c o w n i ­
k a  i p ro fe su ra  o  w iększą  ideow ośę 
w ię k s /ą  iszlacht^iność, w iększe  człó- 
w ieczeiis tw o w s t ro n ę  d o ra s ta ją c e g o  
pok o len ia .  H uczne  o k la sk i  to w a rz y ­
szyły, schodzące-nui z k a te d ry  J u b i l a ­
towi, k tó ry  w raz  z m a łż o n k ą  u d a ł  się 
n a  ucztę  do  h o te lu  St. G eorges‘a.

Przyjęcie w liofcelu G e o r g ia .

o k r ę to w y m "  od s ta re j  św ią ty n i  k i  ę 
życow ej k u  now ej.  A poniew-aż wierzy­
li, że zam ieiiio jio  im  księży, a więc i 
w szys tk ie  inne  s to su n k i  powinny' się 
także zm ien ić  n a  w spak . Święcili więc 
uroczycstości, p rz y  k tó ry c h  p a n o w i e  
gra l i  ro le  s łużących , a s łużący  u d aw a li  
p an ó w . I, s tą d  p rz e c h o d z im y  już  do 
in ne j  dz iedz iny  k a rn a w a łu ,  do s t a r o ­
rz y m sk ic h  s a tu rn a l i j ,  w  czasie k tó ­
ry c h  w óz o k rę to w y  „ c a r ru s  n a v a l iś“ 
wie lk ie  m ia ł  znaczenie .

S ta ro -n ie m ie c k a  „ F a s tn u c h t"  (za­
pusty) wy'wcw£i się o d  p ra s ta r e j  w ia ­
ry  w p ło d n o ść  —  i s tąd  o d b y w a jące  
się w  tym czasie  m a s k a ra d y ,  p o c h o ­
dy  i tańce. Gdy^ dzieci w y ru sz a ją  
sweoni g rz ech o tk am i,  gdy  ch łopcy  t rza  
sk a ją  z b icza  i n a k ła d a j ą  nii tw a rze  
p rz e ra ż a ją c e  m a sk i  —  to Lkwi w tem  
p o d św ia d o m ie  z a m ia r  o d s tra szen ia  
złyrch  duchów . S ta ry  k a rnaw ałow y ' 
zw yczaj n iem ieck i  u k a z y w a n ia  &ię w 
zw ie rzęcych  m a s k a c h  lub  o p ro w a d z a

n ia  ze sobą  koz ła  lub  k o g u ta  m oże 
być  u w a ż a n y  ja k o  sym bo l k ie łk u jące j  
m o c y  wiosny. O d lego p o ch o d z i  z n o ­
w u  zw ycza j  cechowy' o k a z y w a n ia  pod 
czas k a r n a w a łu  sw ych  o z n a k  cech < 
w ych  i ta k  o k a z u ją  się ko w ale  z swoi 
m i  w ie lk im i m ło ta m i ,  rzeźn icy  o p r o ­
w a d z a ją  w o łu  w  pochodzie ,  a ry b acy  
c iągną  czó łna  n a  k o ła c h  i n o szą  ze s o ­
b ą  siecie i w ędk i.  D zik ie  zap u s ty  m a ­
ją poniM-ożyć p ło d n o ść  p rzyszłego  ro 
ku. Tę s a m ą  p rzy czy n ę  m a  bicie  ki jem 
lu b  m ło tem , co odfpowiada uderze  
n io m  p o g a ń sk ie j  różdżce  życia. T a k  
że og ień  m a  już od p ra w ie k ó w  swe 
znaczen ie  w czasie z a p u s tó w  i d la tego  
s te c z a  się z gór w ie lk ie  ogn is te  koła  
lub  u rz ą d z a  się wyścigi z p łonącem i 
p o c h o d n ia m i  w ręku .

P rzez  w iek i  u t r z y m u je  się ró w  
n ież  m a s k a r a d y  i p rz e b ra n ia .  P ra s ta -  
T y  ludzk i p ęd  do za b a w y  w n im  szcze 
goln ie  odżyw a.

Ja k ż e  m nsi  kus ić  m a łą  p a n n ę  sklc

Za p rz y b y c ie m  do  h o te lu  Geor- 
ges‘a J u b i la ta  z M a łżo n k ą  p rzyw ita l i  
ich  f i l is trzy  i fu k so w ie  K o n w en tu  P o ­
lonii, k tó ry c h  ad re s  odczy ta t  sędz iw e  
se n jo r  p. I l ła sek ,  ’ I d d a j ą c  ho łd  sw e ­
m u  sędz iw em u o p ie k u n o w i,  koiadze  
i i i l is lrow i ,prof. M . Z d ziech o w sk iem u
W  gómc^j isali G corges‘a przesz ło  80 o- 
śób zasiad ło  do s to łu  P rz e m ó w ie n ia  
rozpoczą ł  p. Redetor O poczyńsk i wzno 
i / ą c  toas t  n a  cześć Ju b i la ta .  N as tępn ie  
p rzem aw ia l i  p ro f  D jre k y  w im ien in  
w szys tk ich  w ęg ie rsk ich  un iw ersy  t" 
tów  podnosząc  zasługi p ro f.  Zdziecho 
w skiego  n a  p o lu  zbliżenia  polsko-wę- 
giers.kiesgo.

Od Zw. L i te ra tó w  m ó w iła  p. I i- 
baczew ska ,  p o te m  k o le jno  Dr. f ła n u -  
sowicz, prof . K rid l (od Tow . .Nauk. 
M arszawis-kiego) ś l iczną  „ ro m a n ty c z ­
n ą "  m o w ę  w ygłosił  sędz iw y  prof. Ma- 
ssonius; ' ró w ie śn ik  J u b i la ta  z z iem ią  
m iń s k ą  ja k  On z w iązan y  uczuciow o 
—  prof.  Safarew icz, p ro f .  Glazer, na  
te m a t  k a to l ick ich  zasług  Ju b i la l  n 
p ro f .  Bosisowski, poidkreśla jąc  że p e sy ­
m iz m  prof.  Z dz iechow sk iego  jest 
tw órczy, p ro f .  -Cywiński ja k o  dawny' 
s łuchacz  z k r a k o w s k ic h  czasów , V t. 
S lu d m o k l  o  p o l i tyczne j  m is j i  ludzi sil 
nie in d y w id u a ln y c h ,  Del. Rom er- 
Ochen.kowiska o zas ługach  prof . Zdzie 
c h o w sk ic h  ja k o  d o m u  i ś rodow iska

dzie ró żn y ch  p rz e k o n a ń ,  s tu d .  B o r t ­
kiewicz, od s łuchaczy  ślubując, iść za 
w sk a z a n ia m i  u k o c h a n e g o  p ro fe so ia ,  
re k to r  Sem. P ra w o s ła w n e g o  X. Tucze- 
wski od czy ta ł  depeszę od  A rcy b isk u p a  
p ra w o s ław n eg o  p rz e m a w ia l i  Unsja 
nie B ilew skij  i Krestjarfow, ks. Rzy- 
meiiko o d czy ta ł  udres  k o n le re n c j i  Św. 
W incen tegó  a Paulo , z a k o ń c iy !  p r z e ­
m ó w ie n ia  gen. Żeligowski świelnoin , 
z se rca  zacnego i m ą d re j  golwy ply- 
n ącen i w ezw an iem  by  prof. Zdziecho- 
wski, m ającv  ta k i  a u to ry te t  i s zacunek  
spo łeczeńs tw a  s p o j rz a ł  na  wieś n aszą  
i tam  d o jrza ł  tę t ra g e d ię % p o łec z n ą
k tó re j  tło ogólno  - e u ro p e jsk ie  ta k
z n a k o m ic ie^ o d czu w a  i w y p o w iad  ■ 
G rzm iące  oK-zymr* za to szczere wy 
pow iiR zcn ie  tego co m a  na  se rcu  ok 
laski.

O d p o w iad a ł  J u b i la t  serdecznie 
w szys tk im  dz ięku jąc .  P oczem  p ro f .  
Glixelli odczydał depeszę  I T y m a s j  
Hlonda, m in . Jęd rze jew icza ,  dy r .  dep. 
Fr PofocDiego, gen. .Sikorskiego i k o ­
lo setki inycli.

gdzie m ogli  się zaw sze  sp o ty k ać  lu-

Jubllat otrzym ał m nóstw o d o p ^ z  gratu­
lacyjnych , wśród nich  depesze od  prym asa  
Pcilsl.i ks. kardynała H londa ,m inistra W . R 
i O. I* Jędrzejew icza m arszałka Senatu Kaez 
kiew ieza, dyrektora departam entu P olock ie- 
go, od Akadem ji U m iejętności w  K rakow i-, 
od w szystkich  un iw ersytetów  polsk ich , z  Pa 
ryża od  College 'de Fronce ydalej od  uniw er  
sytełu  dorpackiego ,cd  w szystkich  uniw ersy  
letów  w ęgiersk ich .

Depesza z Syndykatu D ziennikarzy o p ie ­
wała: „Rektor M arjan Z dziechow ski, U niw er  
■sytet, W ilno. W ysokim  zasługom  naukow ym ,
• byw atelsklm  i Społecznym  D ostojnego Jub* 

lata, którego ży w e  s ło w o  u św ietn ia ło  n ieraz  
łam y prasy polsk iej, w dn iu  jubileuszu Jeg*  
pięćdziesięciolettniej działalności sk łada w y­
razy ezci i h ‘iIUu w  im ien iu  Syndykaw  
D ziennikarzy W ilensK ich —  Zarząd: Szy­
dłow ski, C harkicw icz, Jurkiew icz, K ownael.t, 
Św ięcicki".
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Na plenum Sęjmu.
USTAMtA O ZMIANIE SAMORZĄDU 

TERYTOR.JALNEGO.
WARSZAWA, (Pat).  Na dzisiejszem pte- 

n a rn em  posiedzeniu Se jm u przystąj i iono do 3 
czy tan ia  p rd je k tu  u s ta w y  o częśc iow ej z m ‘a- 
ni [■ sa m o rząd u  Icrylorjulneen.

Szereg posłów opozycyjnych  wysląpifo /  
zarzu tam i,  sk ła d a jąc  oświadczenia,  że kluby 
ich b ędą  glosowały  p rzeciwko ustawie.

Sp raw ozdaw ca  nos. PO LA KIEW IC Z (BB 
W R) y tw ierdza ,  że. posłowie z opozycji  
nie wykorzysta l i  od 'ow icdhio  sw obody  i m o ­
żności p racy  w komisji ,  lecz przyszli z wię­
kszością  p o p ra w e k  dopięć© na p le n u m  Sej 
mu. P opraw ki  te u w aża  n ie  za wynikie  “L  rze­
czywistego u s 'o su n k o w a n ia  się do ustawy, lecz 
za wynik  chwilowej taktyki.  Sprźęsywia się 
p opraw .c j^o  sk ró c en iu  kadunicji o rganizapyJ 
us t ro jow ych  do lat S, Nie zgadza się i-5i p o ­
p raw ki  w sp raw ie  obniżenia  cenzusu winku 
dia p r a w  wyborczych .  Przesun ięc ie  grana,  
wieku dla czynnego p ra w a  wvborczego  p rz y ­
sparza  ogółowi w y borców  znaczny  nrodsnl 
obywalcli.  k ló rzy  w stuzbie  w ojskow ej  prze­
szli ,pewoe wyszkcileniu, - ogólne.  Uzy.skaciiii.- 
petni p ra w  cywilnych w 21 ro k u  życia nie 
jest  dos ta teczną  kw al if ikac ją  do korzystan .a  
ź czjmnego p raw a  wvborczego. Mówca iesl 
s tanow czym  jfrzeciwnikiein odtęóia czynne- 
io p ra w a  wyliorczego zaw m iow ym  w ojsk  >- 
wym  w  służbie  czynnej.

Największe zastrzeżenia  opozycji wvw i- 
la ła  sprawti zatwierdzenia  budżetu .  Stwier­
dzam, że w obecnym  okresie  -ospodarczy tn  
mc widzę, —  m ów i nos. Poilplriewicz —  moż- 
nośc i  ptLWitcraPzowania p rzep isów  .w ydanych  
swego czasu  d la  zbaT inohizowanła  gospodark  
f inansow ej  sa m o rzą d ó w  z ogó lna-państw ow ą.

krwwilnoioiio d gipsowaniu  n a d  ustawą. 
Jśa wniosetcJposla Bogusławskiego (Str. Lud 1 
odbyw a się imionne glosowanie  n ad  całoś­
cią ustawy.  O ddtino $!osóiv  2,92, im ieu m in i >- 
r:gch 2. P rzec iw  iist/iiińc opow iedzia ł o się 01 
p o stów , za ustaw(i 190 M arsza lek  stw ierdza, 
żr u staw a o częściow ej zm ian ie  sa m o rzą lir  
terijtorju lnego  zosta ta  p rzez S e jm  uchw alona.

um ysłow ych  i f izycznych  p ry w a tn y c h  oko ło  
20 m il jonów, o d  p rzem ysłu  około 20 mil jo­
nu w, od  pracoijvników i fu n k c jo n a r ju szy  pa 
stw ow ych  10 indljonów, od pracowników- sa ­
m o rząd o w y ch  1| miljom, od wolnych  zawodów- 
1 i pół m il jonu ,  od związków k o m u n a ln y c h  
m ie jsk ich  trzy ,czw arte  m iljona,  od* z\viąz.ków 
k on iu n a ln y ch  I ow ia tow ych  5,1 inil jona, z op 
tai, w y m ien io n y ch  w art.  19 i 27, to jest t a ­
kich, k tó re  bydy już pob ierana  no za.sadz:e 
d ek re tu  P re z y d en ta  —  około  10 m il jonów, z 
zaległości p o d a tk o w y  cli, k ió re  będzie nio-żna 
odrob ić  św iadczen iam i,  .spodziewanych jest 
50 inil jonów. I Am bicją  na szą  jest,- aćchy z 
sum, uzyskanycli  z pow yższych  źródeł, oraz 
z pew nych  p ć ż l iw o ś c i  k red y to w y ch  i przez 
p rz y c iąg an ieL k ap i ta łó w  ste .zauryzowanych 
m ożhw ić  \y4k.ouaiii.ti robó t  n a  k w o tę  chocia.ż- 
hy 200 mil juanów złotych.

Po jrrzei^iówieniii re fe ren ta  rozwinęła  sio 
dłuższa dysjkusja. P ro ie k t  przy ję to  w 2 i '5 
czytaniu. |

N astępn i^  Izba - r z y s t -n i ł a  do pierwszeg > 
czylania  . rządow ych  p ro jek tó w  ustaw, 10 p r o ­
jek tó w  4  wjiJród nlcii  2 o d o d a tk o w y c h  k r e ­
d y tach  n a  | a t a  1931 33, u s taw y  o ka r te lach ,  
ń cw el i  do  p ań s tw o w eg o  funduszu  drogow-ego 
m arsza łek  o des ła ł  do  odopow iednich  kom isyj.

i  oO o------

I

Komisja ośw litow a przyjęła 
ustawy w szkołach 

akademickich.

FUNDUSZ PRACY.
P o  tucb waleni u u s taw y  sam o rząd o w e j  p r /v  

s iąp iono  do sp raw ozdan ia  o w n iosku  k lubu  
U11WR w  sprawie  ustaw ij o fu n d u szu  pruci). 
Pos. LANGER stawia  wniosek  fo rm alny ,  aże ­
by p r o j e k t  odesłać <fó kom is ji  och ro n y  p raey  
/, tem, że m a  ona  zasięgnąć opkiji  kom is ji  
sk a rb o w e j  i budżetowej.  W niosek  odrzucono.

Spraw ozdaw ca  ‘ŚIC1NSK4 (BBWR) w y w o ­
dził, ,iżu p ro jek t  o J funduszu  ' ' racy  wychodzi  z 
2 zjiłożeń: p rzygotow ania  nodstuw  dla p a ń ­
s tw a  dóaprfcęjśeiu i  cza em od obow iązku  d o ­
s ta rczan ia  zas iłków n a  obowiązek dostarcz  r- 
nin jorśoy, a pow lóre  przeiś ia do ófferrzywy 
w walce z bezrohotSem. Zużyw anie  naszych 
sk ro m n y c h  ś rodków  na  pom ne dla hezrrJioU I 
n ych  jest  zjem koniecznpfn i do jrza ło  już flB 
likwidacji .  Roboty  pułilicsnc, w y k o n y w an e  na  
podstawił?  funduszu prncy. b  -dą uderzeniom, 
klófł:  przehunie  n as l ró j  kryzysu. Nd p ie rw ­
szym -piania- p ow inny  stać robo ty  w  dziedżi- 
nii sieci k o m u n ik acy jn y ch  oraz  m cljo ruey j  i 
rcgidacyj dróg. Na ptMu środki  m oże  liczye 
IiHidusz pracy w roku  1683-3-1? Ghodzi o ol) 
liczenie środków , przewidzianych  w  art.  :•> 
i 29 u3fa-wy. Przew idu jem y  od p racow ników

yĆARh.ZAWlA. (Pat).  Pos iedzen ie  kom is ji  
o św ia to w e j  x  dlnia 18 lu tego  rclzpoczęło i ię  
o go d z in ie  8 r a n o .  Na p o r z ą d k u  dz iennym  
t r i « e  czjytan.ie p ro je k tu  rządow ego  u s ta w ,  
o u s t ro ju  szkó ł  akadem ick ich .  P rz e d s ta w i ­
ciele Klujim Narodow ego ,  PPS. 1 Str, L u d o ­
wego! opifiścili salę.

Kon.iĄja .przystąpiła  do- iporządku d z ie n ­
nego. Kefe.nMit ipns. Czuma odc.zyUił p o p ra w  
k,i in n ie jz /o śc i  k-onnisji do 3-go cz^tain-ia 
lisloisnnKpwał yię do n ich  nsgalywirue. P.r/e- 
niftw-ial' Ł y ż w i e  Sęimerslein (Koło Żyd.i. 
wyijaćmlę-nia wicem;iitister W. R, -i O. P. ks.
Lhruckji (KI. flkr.) o raz  daw ali  odlpowiedn;e 
Źongołfowicz i m in is te r  W  R. i O. P. Jędrze
jewicz. ' i P a p ra ta k i  m n ie jszośc i  k o m is j i  w 3 
czy’tanliji wszystk ie  o d rzu co n o .  *

7-  'Pjyprnwek re fe ren ta  zgłos*iqaiyrb do 3 
c zy tan ią  1 p rzy ję tych  .najważniejs,zy jest  art.  
-13 p ro je k tu  ,k tó ry  m ó w i;  „P rzec iw ko  o d m o ­
wie p rz y ję c ia  na  uniwers-ytet  przez  dzieka-ia  
przy.słi jgujr odw ołan ie  do ra d y  wydaiSłowej" .  
DalszoJ na  jważiniejisize p o p ra w k i  r e fe re n ta  «  
na.stęp(ująoe. w  art .  1: „Szkoły  a k a d e m ic k ;ę 
jiosinrl ają  osoSiowcóć p r a w n ą " ,  w ar t .  2: 
„ P a ń s lw o w ,  In s ty tu t  Dentystycziny isitfije s ę 
Akadeńmją S tom ato log iczną" ,  w  airt. 3: „ P o ­
d z ia ł  (na wydziały,  wszelkie jego zm iany ,  j a ­
ko l«ż tworzenie  i zw ijan ie  w ydziałów , o<I- 
dz iahiw , „sludjów .i k a te d r  n a s tęp n ie  w  d r o ­
dze rjozpeli-ządzenia M in isters tw a W R. i OP.. 
w y d a p eg o  po wysłuichaniu Oipinji lu b  n a  ivn:« 
s e k “, f w  art.  9: „ P rzew id u je  s ię  w y b ó r  r e k ­
to ra  (jedynie większością  gołsów", w  art.  28: 
.Z a g w a ran to w a n e  jest, że nauczycie lam i 11- 

kade-mickimi m o g ą  hyć  osoby bez TÓżmiey
płci".

Koflnisja o św ia tow a  w 3 ni czytan iu przy 
jęln ustawę o  szkołach  akadem ickich

p o w ą  okazać  się raz  w ro k u  w ko.sL 
jumie; k ró lo w e j  a c h ło p ak  do posyłek  
popychany  p iz e z  ca ły  -rok, /  j a k ą  ro z ­
ko szą  pozu je j a k o  g ra n d  hisz.pański . 
na  b a lu  m askowy-m, w y p ra w ia  ha rce  
ja k o  cow boy  l a b  za k ła d a  sobie jak o  
m a h a ra d ż a  m a ły  ha rem .

Na p ie rw sze  m ie jsce  p o m ^ d z y  oh 
chod zący m i k a r n a w a ł  wybit  sTę weso 
ły ludek  n a d re ń s k i  i s ław ne  są  w  świę­
cie jego po ch o d y  k a rn a w a ło w e .  K a r ­
n a w a ł  reń sk i  z ach o w a ł  n a w e t  w d z i­
s ie jszych  sm u tn y c h  czasach  swe d o ­
b r e  im ię  a p o c h ó d  w „p o n ied z ia łek  
ró ż a n y "  (R osenm onlagszug) w y c z a m  
w u je  jeszcze dzi>ś na  u licach  s ta ro ż y t ­
ne j  Kolonji p ięk n o   ̂ b la sk  życia. D o ­
bry' h u m o r  i rad o ść  d o ch o d zą  szczytu, 
gdy  g w a rd ja  to w arzy sząca  księciu  
K a rn a w a ło w i  k o rz y s ta  ze swego s ta T 
rt go p rz y w i le ju  i ca łu je  p rzy  każdetn  
z a t rz y m a n iu  się p o c h o d u  na jp ięk sze j-  
sze k o b ie ty  m iędzy  widzam i.

SI a ro polski k a rn a w a ł  w raz  zhsw

mi t r a d y c ja m i  zab aw am i,  k id ig iem  i 
s ta 'v ń v m  „b ia ły m  m a z u re m "  jest  chv 
h a  w szystkim  dos ta teczn ie  znany .
' O k rzy czan y  k a r n a w a ł  w Nicei - -  
je s t  n a to m ia s t  b e z t ra d y c y jn e m  te a t r  tl 
Hem v\ idow isk ie in ,  gwoli uciesze /g ro  
m a d z o n /c h  -cudzozieimców i nic m a 
nip w spólnego  z d o s to jn y m  k s u e ie m  
k a rn a w a łu .

Is to tę  k a r n a w a łu  okreś li ł  na j lep ie j  
h:i— choćby  to się inoże dzdwnem v,'yda 

w ało  —  filozof Kant, który m ów ił 
„że człowiek jes t  z p rz y ro d z e n ia  ko- 
m e d ja n te m  chę tn ie  g ra  obcą  m u  r o ­
lę". M imo lo filozofow ie  m ało  m a ją

i

do g a d a n ia  w cżhsie k a rn a w a łu ,  gdyż
robi on n u  sk u te c z n ą  k o n k u re n c ję  i 
t rz a sk a ją c  z b icza h łazeńsk iego , przy­
p o m in a  w szystk im , że radość  jest k ró t  
k a  i n a le ż y  o d ro b in ę  żyrcia użyć ja k  
m o ż n a  na jlep ie j .

o O o



Nr. 44 1(2566). K U ii i  E fi W T L E $ S K I

WIEŚCI I OBRAZKI Z K kiU U
WyHrycie olbrzymie; guTzelni 

pot! Ninmertc/ynein.
W czoraj prze® funkcjonarjuszy brygady 

K ontroF Skarbow ej w  W iln ie  przj w spółu  
d z ia le  policji państw ow ej w  N iem enczynte  
w ykryta z os talu w lesie pod N iem enczyncm  
■olbrzymich rozm iarów  gorzeln ia, znajdująca  
■ię w  lesie  na terenie m ajątku Jana Obtclan  
da.

O rozm iarach gorzeln i i produkeji iSwiad 
e sy  uobitnie fakt, że  jeden zacier w ynosił 
ok rąg łe  2000 litrów , przew yższając pojem-'

nocią  zaciery n iektórych  oficja lnych  gorzelni.
P rzeprow adzone dochodzenie ustaliło , że  

gorzeln ia  należała  d o  Jana Obcrlanda, w łaś  
cic iela  200 dziesięcin  ziem i oraz Jana Susz- 
w iło , jego  sąsiada i  w łaściciela  60 dziesie  
cin  ziem i.

W  gorzeln i pracow ało  rów nież dw óch sy 
nów  Obcrlanda i jeden sy n  Suszw iły.

W szystk ich  pięciu  aresztow ano i przew ie  
suono do W ilna. (c)

Ujawnienie fa&iryak? fałszywych 10-zM ów ^k
T urczynow ie gm  k ościen iew ick lej w  

domu M ichała P icron ow ieza  ujaw niono war 
aztacik fa łszyw ych  m onet 10 zł.

Falsyfikaty były  fabrykow ane n ieum ie­
jętnie, lecz  łatw o puszczane w  obieg  wśród

Dskararfa powstańców 
w BastumecJs.

W  osadzie  B a s tu n y  g m in y  Ż y n .
s k ie j  p o w ia tu  lk lzk iego  odbyła

w łościan.
Zatrzym ano P icronow ieza, głów nego kol 

pertera K apłanow icza oraz trzech innych  
kolporterów .

RnSuJrny zdrowie.

.en
U IM

c /y s to ś ć  d ek o rac j i  p o w s tań ca  fi" ro ­
ku. w e te ra n a  M acieja  Z n am iero w sk  ie 
go. k tó r y  jak o  18-sto le tn i  uczoń k la ­
sy  5-e*j G im n az ju m  w W iln ie  wsiiLJil 
do o d d z ia łu  p o w s ta ń c ó w  p o w ia tu  l i d / 1 
k iego  fo rm o w a n e g o  p rzez  L udw ika  
N a r b u l t a  i b r .i ł  w n iem  c z y n n y  udział 
U roczystość  pow yższa  zgrom adziła  
m ie jsco w ą  i o k o l iczn ą  lu d n o ść  o ra z  
szereg  orgaiLzasiyj spo łecznych  jak . 
O dd z ia ł  Z w iązk u  S trze leckiego  z W e- 
ren o w a . Oddzia ł P. W  Koia Młodzie-k 
ży W ie jsk ie j  z O ssow a (oba o d d z ia ­
ły z b ron ią ) ,  Siraź" P o ża rn ą ,  i O ddzia ł 
S a m a ry ta n e k  z Ż yrn run  Kolo M ło­
dzieży W ie jsk ie j  z B astun , Sokołów  i 
O ssowa oraz  szkołę  p ow szechną  z B a ­
s tu n  Z L idy  (jako p rzeds taw ic ie l  
w ładz  p a ń s tw o w y c h  p rzy b y ł  p. s t a r o ­
s ta  B. lkogatkowski, k tó r y  d okona ł 
d e k o r a c j i  w e te ra n a  Z nam ierow sk iego , 
w yg ła sza jąc  oko licznośc iow e p rzem ó  
w ienie ,  p rzeds taw ic ie l  77 p. p. pan  
m a jo r  K ozłow ski o raz  P o w ia to w y  Ko 
in e n d a n t  Z w iązku  Slrzćleukiego p. Bo 
zek  Z m ie jsc o w y c h  gości p rzy b y ła  o- 
s ad n iczk a  w o jskow a , o d zn aczo n a  k r  ty  
żem  N iepodległości i K rzyżem  W a le ­
c z n y c h  p. por. Sm oliń ska ,  w ó jt  g m i­
nę o raz  szereg in n y ch  osób.

Na Dud kreślę nic zasługuje  
o r k i e s t r a  lu dow a , k ló ra  od eg ra ła  
H y m n  N arodow y , m a rsz a  P ie rw sze j  
Brygady, śp iew y sa m a ry ta n e k .  k tó ­
ry ch  z p rzy je tm iośc ią  w ysłucha ł  sędzi 
w y  w e te ra n  oraz  def i lada  oddz ia łów  
P W .  i o rg an izacy j  społęoaiiych, ja k ą  
r ą  p r z y ją ł  .solenizant w asyście  przed  
s taw ic ie li  w ładz  i o rg an izacy j  .społecz­
n y c h .  U roczystość  pow yższa  była wy 
l a n ie m  uczuć  .miejscowego społeczeó- 

. s tw a, k tó re  w k n  sposób  i ih o n o ro w a  
ło  w e te ra n a  P o w s ta n ia  Styczniów  
g°-

P o w ia t  łi-ilzki w p o w s ta n iu  slycz- 
niowean w z ią ł  czy n n y  udział, gdyż wy 
s ta w i ł  sw oje  oddz ia ły .  N acze ln ik iem  
pow stan ia  S tyczn iow ego  w pow iec ie  
lidzkirn był L u d w ik  N .irbu tt ,  p o m n ik  
.k tó rem u społeczeństw o  s ta w ia  w D u ­
b iczach . Na te ren ie  po w ia tu  lidzkiego, 
w g m in a c h  e jszysk ie j i rad l iń sk ie j  ży ­
je  ja szcze  k i ik i i  uczestników' Pow.sta-. 
n ia  S tyczn iow i g-o, j e d n a  kż^i n ie  są re ­
je s tro w an i  ja k o  p o w s tań cy  a w obec ie 
go nie  są u z n a n i  za w e te ra n ó w . W et  
r a n  Z n a m ie ro w sk i  pochodź* rów nież  
z g m in y  e jszyskie j z fo lw a rk u  Jaw o r .

starego palacza.
U k ła d a n ie  -menu o b iadow ego  p rzychodz i  

n a m  zazw yczaj  o wiele iatwiiej, aniżeli  dota-i 
siie sobie  odpow iedniego  g a tu n k u  pap ierosów . 
W y n ik a  to p ra w d o p o d o b n ie  z tego że w dzi? 
dżinie g a s t ro n o m iczn e j  s to su jem y  r ó ż n o ro d ­
n o ść  p o t raw ,  .podczas gdy w dziedzin ie  p a la ­
rnia szybko  p rzy zw y cza jam y  się do  określ ił  
mego ga tu n k u  pap ie rosów . Dlatego też o d o ­
b o rz e  g a tu n k u  pa p ie ro sa  przesądza, n a jc z ę ­
ściej  p rzy p ad ek .  W ytrawm y je d n a k  pa tacz  nie 
m oże  nie posiadać  zinajomości w szys tk ich  Sep 

■szycn g a tu n k ó w  pap ie rosów , z n a jd u jąc y ch  
s ię  n a  (rynku. T 0 i kr (w,o, d e cy d u je  się  n a  
zm ian ę  p ap ie ro sa  gors-zego n a  lepszy o ile 
n ie  stoii leniu na  p rzeszkodz ie  znaczn ie jsza  
ró żn ica  cen. Jak i  typ p ap ie ro sa  uchodzi  za
na jlepszy?

P rzedew szys lk iem  paipieros o tutce  z hi 
b u łk i  snm ospal;’jące j  sjq. Ma ona bow iem  
ię  p rzew agę  nad  irmemi t j. parafitnowainą i 
glicerytnowuną, że. ipatacz w ch h łan ia  do  p h i"  
łączn ie  dym  z czystego, ty ton iu .  A co s ię  d z ;e 
j-e z d y m em  z b ibu łk i?  Pon iew aż  b ib u łk a  so i  
3a się  w ła snym  n ie ja k o  im.puKem n iezależn ie  
od m e c h a n ik 1 płiu. palacza ,  przeto  dym  z Ir 
bu łk i  u la tn ia  się nazewnąltr.z. W ręcz  przeciw­
nie dzie je  się z p ap ie ro sem  o lwice gliceryn..  
Wanpj c zy  p a ra f in o w a n e j .  Tc-n ro d za j  bibii lk. 
sp a ła  się  tylko w ztleżmośni od p r a c y  p luć  
ludzk ich .  Przeloosiar się  .o tom łatwo, odklr. 
d a ją c  panier-rsa  ma p o p ie ln iczkę  —  po chwili  
zgaśn ie  Oczywiście, płuca pa lacza  w c h ła n ia ­
j ą  p rz y  tym  iyDie p ap ie ro sa  Wraz i. dym em  
ty to n io w y m  rów nież  dym z pap ie ru .  N ;o trze 
ba. d o d aw ać  ,-że oddzia-tywu je. t e  uiekrwwy 0- 
Tbie na  nasz-e płuca,  w zrok  i gardło.  Tę \ vż 
szość b ibu łk i  sa m o sp a la jąc e j  H ę  n a d  b ibu łka  
p rz e t łu szczan ą  da.w.uo już stwierdzom-o nu za 
chodzie  E uro p y ,  gdzie je6L o n a  w yłączn te  
używ ana. Old. Tom .

P B P. „^rbis" ogłasza w v. 
cier.zki na Wystawą św iifnw ą  

w CSsisacm.
Wiolbec b l isk iego  już  te rm inu  o t w a r ć  i 

W y s ta w y  dobrze,s<ię s ta ło  że .nasza o f ic ja lna  
o g ran izac ja  podróżnicza ,  jaka. jest  Orbis u jęła  
sp ra w ę  wycieczek nu W y s law ę  w-.swoje rę-r<‘. 
J a k  w iadom o, wja,zd do S tanów  Z jećlnoczo- 
n y c h  .podlega w ie lk im  ogran iczen iom , to też. 
k ażd y  w y b ie ra jąc y  się  n a  W yslaw o  p ow in  • 1; 
w p rz ó d  u pew nić  się ,  że żadnych  form alność ,  
n ie  : i.niedba.no, i że nie będzie  n a r a ż o n y  .1.1 

zowód. Orbis d a je  p o d  -tym względom n a jw ię ­
ksze gw aranc je , ,  bo jest. w .stałym k an tak  
> z -liniami o k rę to w em : i z Izbą H an d lo w ą  
Po lsk o  — Am eryKnńską  w W arszaw ie ,  npi.i 
.jującą każdłe zgłoszenie  o wizę am e ry k ań sk ą .  
Kio ,zatem  zam-ie-rza jech ać  d o  Chicago, nte 
cha j  k o rz y s ta  z u s łu g  O rb isu  .u n ik a ją c  n tep  
wmych i m n ie j  zn an y ch  o rg an izacy j  tu ry s ty ­
cznych.

O to  jeden  z zabiegów w now o-o tw orzo-  
aiyin d.nsiy tucie zd ro w ia  w Berlinie. Specja ł  Ae 
a p a r a ty  tiiiucowo, p o d  ok iem  fachowców, sku 
teczn ie  walczą  z c h o ro b am i  piersiówenra, tak  
pospolitemu fef wielk ich  m ias tach .

„W.cczór Pnuwsa^chny" 
w IB. B. W, R.

W  niedz ie lę  d n ia  19 lu tego  r. h 
(idlbędzie się w lo k a lu  !5BV.rft. (ul. Św. 
A nny  2— 4) o  godz. lS-ej „w ieczór 
i>ow. zc c h n y “ , na k tó ry m  p poseł dr. 
S te fan  K ro k o w sk i  wygłosi o d czy t  n. I. 

O u s taw ie  samotządu*'.
Po  odczyc ie  yąw u gaze tka .  W 

jtrze rw ach  —  o rk ies tra .  W stęp  w o l­
ny-

ja ku czci ś. p. 
sława Liclitarowicza.

T ra g ic z n a  ep o k a  n iew oli,  a .szcze­
gólnie  czasy p o -pow stan iow e , w y r o ­
biły  w  Polsce  'sp ec ja ln y  typ  bez in le -  
re sow nego  działacza-ideoyyca, k tó ry  
b ie rze  n a  sw oje  b a rk i  obow iązk i i od 
p o w ied z ia łn o ść  i w ed ług  w sk azań  sn- 
m ienu t o b o w iązk i  te spełn ia , pośw ię  
ca jąc  im  całe Ż y c iu /T a k im  ty p e m  był 
W ła d y s ła w  L ich ta row icz .  Człowiek o 
g łębok ie j  w iedzy, k tó ra  m u  daw ała  
szerok ie  p e r sp e k ty w y  życiowe, o ży ­
w y m  um y śle  i g o rą c e m  sercu  z m ło ­
d y m i m łody, p ro s ty  i sk ro m n y ,  p o zo ­
s taw ił  po sobie  p am ięć  św ie t lan ą  i ży 
w y  te s tam en t  Sw ojej ideologji.

L ich ta ro w icz  m a  w jrr.^szłosci 
sw o je j  k a r ty  takie , j a k  założenie  poi 
sk iego  g im n a z ju m  w Kydzę (przejęte  
go n a s tę p n ie  przeZ m ias to  Rygę i is t ­
n ie jącego  do dzi.ś^ o p ie k o w a n ie  się 
dziećm i ro b o tn ik ó w  po isk ich  w R y ­
dze i u t r z y m y w a n ie  d la  nieli p rzez 2 
la ta  wias-nym ko sz tem  szkó łk i ,  zorgu 
n izow an ie  w R ydze szko ły  d la  1000 
dzieci po lsk ich  w czasie o k u p a c  ji n ie ­
m ieckie j,  o rg a n iz o w a n ie  szko ln ic tw a  
na te ren ie  b. L itw y  ś ro d k o w e j ,  o r g a ­
n izac ja  p rzem y s łu  ludow ego  w  W i ­
leńszczyźnie  i t. d. i t. d,

A k ad em  ja  k u  Jego  czci w dn. 1 t 
lu tego ,zgroimadziła wNafi k u r a to r ju m  
O. S. tych  p rzed ew szy s lk iem , k tó rzy  
L ic l i ta row icza  z tych  czy in n y c h  odcin  
ków  p ra c y  Jego  znali.

Młodzież tszkolnn w y s tąp i ła  z po- 
e z ta m 1’ sz tan d n ro w em i.  K u lm in a c y j­
ny m  p u n k te m  uroczystośc i by ło  p rz e ­
m ó w ien ie  d y r e k to r a  F u n d u s z u  K ultu 
ry N arodow ej.  S t o p S a w a  M ich a l­
skiego, k tó ry  zob razow ał ca łoksz ta ł t  
k u l tu ra ln o -o św ia to w e j  ■działalności 
L ich io io w icza  dą.jąc w se rd eczn em  i 
g łębok iem  u jęc iu  sylv.etę tego niezwy­
kłe j m ia r)  cz łow ieka, a sw ego  p r z y ­
jac ie la . Inn i m ó w cy  m. i. p. W ierusz-  
Kowals.ki c h a ra k te ry z o w a l i  d z ia ła l ­
ność L ic l i ta row icza  n a  tle poszczegói 
liyeh o d c in k ó w  Jego  p ra c y  (organiz.a- 
c ja szk o ln ic tw a  c*asie L itw y  Ś ro d ­
kow ej, p rz e m y s ł  ludow y). R ozpoczął 
i z akończy ł  ,i \kadem je  cliór m łodzieży 
S e in in a r 'u rn  N auczycielsk iego  im T i  
w a s z a  Zana. Na »-{*Ii w id n ia ł  p o r ire  
L ic l i ta row icza  na t le 'z ie len i  u d e k o ro  
w-any p iękn ie  tk a n in a m i  lu d o w em i h 
ko lo rae li  czarno-b iałycli

B ardzo  by łoby  p o ż ą d a n e  z a z n a jo ­
m ien ie  sz^r-szych w a rs tw  z życ iorysem  
i działalno-sabi tej tak b a rd z o  w a r to ś ­
ciow ej pos.taci, k tó ra  w in n a  s tać  się 
p rzy k ład em ^’(szczególnie d ła  m ło d z ie ­
ży), ja k  n a le ż y  p o jm o w a ć  spe łn ian ie  
obowiązków^ spo łecznych . \-

Plsga
nScfeieJ

gm. c'kie-

W  gm inie o lk ieiiick lej w  osia łn ich  ezji 
sach  pojaw iły  się  w ilk i. Szkodniki wdziera  
ją s ię  do zagród w łościańsk ich , czyn iąc sp u ­
stoszen ia  wśród żi w ego inw entarza .

U osób przygnębionych, w yczerpanych, 
niezdolnych d o  pracy, n a tu ra ln a  w.oda g o rz ­
k a  „Franciszka-Józefa“ pobud/.a  ob ieg  krw.,  
w z m ac n ia  zdolność m yślen ia  i chęć do p racy  
Zalecana przez  Jeakrzy .

W Y S T A W A  
W CHI CAGO

od 1 c z e iw c a  do 1 listop ad a . 
W ycieczki za ry cza łto w ą  oplata

o d  228 d o l a r ó w
obeim ające: ę i ze jazd okrętem , wszyallcie  

w y cieczk i lą d o w e, p e łn e  utrzym anie. 
Inform acje i zapisy:

p. b . p.

TEATR l MUIYSCA
W W»Lf43E

—• Teatr W ielki na P ohulance gra dziś l t  
lutego o  godz. 4 po poł. (na ogólne żądanie  
publiczności)  doskona łą  sz tukę  Deval 'a  . NU 
de-moiselle ‘ ze zn ak o m itą  a rys ika  J. Żmijew­
ską w roli  ty tu łow ej.

Ceny zniżone.
— „K uzynka z M oskw y* j e s t  obecn ie  uz 

u s iach  catcj  Wirleńsziczyzny! —  Kto je j  n  ■' 
w idzia ł ,  z n iec ierp l iw ośc ią  oczeku je  p :zv ja z  
du  —■ k to  ją  już  p o d z iw ia !  czu je  n a jw y ższą  
wdzięczn ' ść dlla Stałego T ea tru  Objazdowego 
T e a t ró w  M iejskich  ZASP. w  W ilnie,  k l ó r r  
tę  nreywesołą  komiedję g ra  dziś dnia  1'J bm. 
w  Nieświeżu, 20 bm. w B aran o w iczach ,  21 
bm. w H aneew iczach ,  22 bm . w Ł u n iń c u  23 
bm. w Pińsku .

—  Teatr m uzyerny „L utnia44. Dziś o d b ę ­
dą  się  dwa p rz ed s ta w ien ia :  Po połudtniu o- g. 
4 ukaże  -się po  c en ach  zn iżonych  ciesząca sir  
o lb rzym  i cm p o w o d zen iem  in te re s u ją c a  oiperet 
ka  F s l l a  „Róże z Flory.diy" z J .  K ulczycką  w 
r-o-li głównej.

W dsczorem  o g. 8,15 w y s taw io n y  zostanie  
n o  raz  12 wa r toścfowy u tw ó r  m u zy c zn y  Lr 
h a ra  „C arew icz  ‘ z .1. K ulczycką  i K. Der. 
bowski-m w ro lach  g łównych.

—  Poranek W agnerow ski w  „Lutni". W  
n a s tę p n ą -n ie d z ie lę  d n ia  26 lutego br.  s ta ra -  
n :em Walońskiego r’ e>społu Operowego o d b ę ­
dzie się  o  godz. 13,30 w  sali  „ L u ln ia "  p o r a ­
n e k  operowy, pośw ięcony tw órczości ttyszar  
r!a W agnera w  Mł-tą riH-znieę jego  śm ierci.

—  K oncer t  A n g a r a  w T-wie F i łh a rm o n ic z  
nem . Fenomein Artystyczny ,  oc ;m n ia łv  w  r 
tu o z —  p ian is ta  w ęgiersk i  IMRE UNGAR, na 
grodzony  i.ia osrtątnim K onkurs ie  r .hop in  ,w 
sikkn w Wa-rszaw.ie, c za row ać  będzie  słucna 
czy  r-az jeden tytko sw o ją  n iezw y k łą ,  mateh 
riioną grą. W> -programie u tw o rv  k lasyków . 
Chop-śn.-' i S c h u m an n a  (K arnaw ał) .  Niezwykły 
ten ko-ncoąt w zbudzi ł  o-eromne z a in te re so w a ­
nie wśród  licznych wielbicteli niewidom eg-i  
i w-so-ce utaleidnwaneoo- a r ly s ły .

P rz e d sp rze d a ż  b i le tó w  w kacie Konser 
w a to r ju m  (Końska 1).

R S 15 J l l
WILNO.

NIEDZIELA, dn ia  19 lutego 1933 r.
10.00: Nabożeństw o  z K ra k o w a ;  11.50 Czas 

12.10: Kom. meteo-r.; 12.15: P o r a n e k  syml 
z F-ilharm. (m uzyka  ro-syjskal; I), c p o r a n ­
k u ;  14.00: Po-radiy wete-rynaryj-iie; 14.20: K.in 
oert;  11.-40: „Echa  !Ie,śaie“ —  odczyt;  15.00: 
Audy-cja dla wszystk ich . 1) L i te ra tu ra  ojczy 
s ta  —  po-gd.. 2i yliLzyka (płvty) 3) „O godle 
i barwac-h P a ń s tw a  P o lsk :egp“ —  pogad 
4) Muzyka (płyty!; 5! , .0  paso-rzytach sk ó ry '1 
—  pogad .;  6) muzYKa (płyty). 16.00: Audycja  
d la  m łodizeży 16.25: P ły ty  grainof.  16.30: 
„Z życia p ro w in c j i "  ■ p o g a d ;  16.40: U tw ory  
W ajsnera  (płyty); 16.50: Ci-otka A i l f r c w a  e n -  
wi: 17.00. Koncert  solistów 17.35: Pr-cę^am 
n a  p o n ied z ia łek ;  18.00: Jak  na leży  tęskn  ć
za tea t ro m " —  pogad. 18.15: Muzyka lekką ;  
W lad .  bieżące :D. c. muz. Ickk.;  19.00; L i ­
tew ska  -uidyTja P t e r a r k a  :19.15. R o z m a i to ś ć ;  
19,25: Shiehowiifiko -20.00: K oncer t ;  21.20: 
WliaitJ. spo rtow e;  21.30 Recital  for tep . ;  22.20 
Muz.yka taneczna ;  22.55: Kom m eteor. ;  23.00. 
Muzyka ta-neczna.

WAF-ZAWA.
NIEDZIELA, dn ia  19 lutego 1933 r.

I I 40. Odczyt z dzia łu  rolneg-oi „Pogaw ed  
ka k o n k u rso w a  ; 15.00: Dalszy ciąg k o n c e r ­
tu ;  16.45: „Kącik  językow y"  —  prof .  S \  
S łoński;  18.00. M uzyka lek k a  z  „Z iem iańs  
kiej

N fW N K I RADJOWE.
O PROPAGANDZIE 'TEATRU.

V niedzielę  o  godz. 18-00 T ad eu sz  Byr 
sk wygłosi przed m ik ro fo n em  fe l j r ton  p. 1. 
„ J a k  ,na leży  tęskn ić  za tea t ro m ? "  zasta-naw;a- 
jąc się n a d  różnem i fo rm am i szerzenia  w m a 
sach  zam iłow ań  tea t ra lnych  i n ad  ro lą  teal- 
ri w a m a to rsk ich  w Hej dziedzinie.

AKTUALNE SŁUCHOWISKO.
Dzisiaj w  niedzielę, o godz. 19.25 rozgłoś­

nia lw ow ska  u ad a ie  n a  wszystkie stacje  pełne 
h u m o ru  słuchowisko Kazimierza  Brończyka  
„Kulig"

W  sw oim  czasie donosiliśm y już o  znacz­
nych nadużyciae/i, popełn ionych  w  łonie  
m iejsk iego  kom itetu KPZR. i „M opru4'.

Jak się  obecnie dow iadujem y spraw a  
tych nadużyć była przedm iotem  dochodzeń  
ze  strony specjaln ie  delegow anych „ludzi za 
ufan ia44 C. K. K. P. Z. I?., przybyłych w lyin  
celu  do W ilna.

W  zw iązku z tem  w ileńska policja  śled  
cza dokonała  przed kilku dniam i sen sacyj­
nych aresztowań wśród działaczy kom uni 
stycznych .

M iędzy innym i aresztow ano rów nież na 
dw orcu w ileńskim , w chw ili gdy siadała  do 
pociągu w arszaw skiego, kucjerkę K om uni­
styczną.

Pc-dczas rew izji zn a leziono  przy n iej oto 
szerine spraw ozdanie, treść którego całkow i 
ę ie  potw ierdza .iż w łon ie

KPZR. i „MOPRU" MIAŁY MIEJSCU
ZNACZNE NADUŻYCIA PIENIĘŻNE, 

wnrew  „kategorycznym  zaprzeczen iom 44 dzla  
łączy kom unistycznych , kolportow anych pi-zy 
pom ocy ulotek.

Oto są  w yjątki ze spraw ozdania instruk  
tura obw odow ego CK. KPZB.:

„N iczrozum inicin jest postępow anie ton a  
rzysza sekretarza i k ierow niczki gospiwłar 
cz?ęj, ktńezy uzależn ili sw oją  dalszą pracę od 
rozw iązania  partji, z  pow oiiu suajd-ow-aoia 
się  w  tej szeregach rzeokrnego prow o­
katora. Zaczęli dzia łać ‘ w ów czas na w łasną  
rcke i n ie ebeiel? kontaktow ać z przedsfe  
w icielam i KPZR K iedy raś m iejsk i kom itet 
rozw iązano 1 utw orzono .nowy 
UCHYI TLI SIE ONI OD PRZEDSTAW IENIA  

SPRAWOZDANIA KASOWEGO44.
W  spraw ozdaniu  C. K. „Slopru44 w  PoLs 

cc pow-icdzianc jest m i°dzy 'nnrm i ?
„Sprawa popełn ionych  nadużyć przez new  

nogo a z lc ik n  „Afepru44 znana jest w calom  
m ieście. Jeżeli r fe  zareaguje s ię  na to w 
snorób jak najostr^ejsizy, to  praca w  m ieście  
starte  rac praw ie nicm ożU wa.

O rlateipi razem  otrzym aliśm y w szystk  e 
go 7(tn zl. Prosim y o  każdorazow e nadsyła­
nie 4.(1110 z.l., gdyż poprzedni kem itet, poro  
bil d ługi, k lóre  m usim y sp łacać44.

W' spraw ozdaniu, pi.sanem przez sekreter  
kę C. K. „M oprn44 m ów i się  już całk iem  o t ­
w arcie ,iż w „M oprzc44 były duże dcfriiudac  
je. co  n iezm iern ie dem oralizująco działało na 
cała organizacje.

.Sprawozdanie to  pisała , prred osadzę- 
ntem .i'--.i w  w ięzieniu
FINKIEL HF JM 4 N B. ST IO IN T K A  U N l 
m f r s y t e i u  w a p s z a w s k t f g o , a k f s z  
TOWANA W  WTT.NJE W  CHW ILI, GDY 
ZAMIERZAŁA WYJECHAĆ Z W ILNA DO

w a r s z a w y .
Sekretarka rejonow ego kom itetu KPZB. w  
Brasław iu przyw łaszczyła sob ie  20(1 zł. par

tyjnych i wydała je  na cele osob iste, e-zęs 
ciow o eddając siostrze  na prow adzenie han  
dlu.

Sekretarz O. K. KPZB. w  W iln ie, znany  
pod pseudonim em  „M akar44, w  d n  10 w rześ'

CYCIP LITERATURĘ KOMUNISTYCZNĄ DO  
POLSKI.

Gdy zażądano od niego pici.iędzy- oświato 
czył, że piwsiąi/ze ukrył w  worku z m ąką, w 
sk lep ie  przy uł. Szpitalnej, zaś stam tąd zo 
sta iy  rzekom o skradzione przez złodziei.

Slw ieri/ził to zres_tą w szystko  jeden z 
członkó.w  KPZB. B enjam in Jocheles, znany  
w partji pod ps. „B enek4', który otw arcie w  
w ydanej przez sieb ie  odezw ie zarzucił k ie ­
row nikom  KPZB. w W iln ie  dcfram lticje p ie­
niężne, tw ierdząc, że  skradzione parlji p ie ­
niądze puszen i ją na grę w karty i nocne hu 
isn lii w kabaretach. (c)

nia 1S32 r. uderzył w tw arz i Jw ukrotnie  
sjic liezk ow ał technika O Iv. KPZB. w W iln ie, 
za to  ,że n ie m ógł s ię  w yliczyć z  przyslanyc/i 
przez kuriera z W arszaw y pieniędzy.

W  grudniu 1932 r.. funkc.jonarjusz cenl- 
ralnej teiiiniI-i KPZB. w W flnie Szm erku  
PRZYWŁASZCZYŁ 9.000 zł. i 300 DOLARÓW  
AMER. PRZEZNACZONYCH NA OPŁACE­
NIE PRZEMYTNIKÓW SPROWADZAJĄ
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T e  s lr f i jZ f iw e  o ó i e  r e u i i t a iy c z k ie  . .  „s

drączą dziett cały, każde poruszenie 
epr?wia nieznośne bóle. Pocóż siq 

taK mączyć -  na!sżv w reszc:o położyć 
kęs® tym cierpieniom. Togal wsirzy- 

T.uje nagromadzenie się kwasu mo­
czow ego, który jest jak wiadomo przy­

czyną tych cierpień i dlatego zw alcza  
z prwodzonism b ó l e  reumatyczne, 

podagrą, bóle n e r w o w e  i głowy. 
N i e s z k o d l i w e  dla sersa, żołądka

i innych organćw. Spróbujcie i prze- 
,Konacio * ią sam Do nabycia w e  

wszystkich aptekach. Lrr. Rejestr. 13C4

Sensacyjne aresztowania działaczy komunistycznych w Wilnie.
Hladuł^cte w  łsn ie  m iękk iego kom ite tu k. P. Z. B. i „M nrpu“ . Pieniądze party jos—na grą

w  iC3rty  i nocne hulanki.

„BOCZNA ULICA"
(Pan).

K o n k u re n c ja ,  k o n k u re n c ja !  —  Nowopow 
s ta łe  w W iln ie  ki.no, w p ro w ad z iło  rcw jow e  
d oda tk i .  T uż  za cniemi drugie,  a o to  już 
trz-ecie, v.ivat —  będzie  wzajemma e m u la c i i  
(oby szlachetna.. .)  i, d o sk o n a len ie  się. W ł a ­
śnie o s ta tn io  k. „ P a n ‘ sp ro w ad z i ło  znanego  
k a r l ik a .  Balcia  K am ińsk iego  i p ie ś n ia rk ę  Du 
r a n o w sk ą .  Niestety  n ie  s łyszałem  aini w d z ia ­
łem ich w ys tępów  w  „Pan ie" ,  bo  n a  p re m je rę  
f i lm u nie zdążyli .  Zatem  przy  n a s tę p n y m  p ro  
gramie.

F i lm  jeśli  chodzi  o p om ysł  i m o ty w  t r e ś ­
c iowo p r z y p o m in a  z.n.'nny s ta ro św ieck i  w a l ­
czyk  pt.  „Do w u ja  starefl rzek ło  dz iewczę  
raz". ..  (niema nic wspólnego  ze zn an em  po 
wiedzemiem „Pogadaj" . . .  etc.). Nawet p o c zą ­
tek akcji  -zbliża się  n ieco  sw o ją  s ty low ą  o p ­
raw ą  do  -okresu tego walczyka. W szys tko  z 
umiistu  trąc i  m y szk ą  w  tak im  właśn ie  ro-  
dtzaju. Jes t  to m e lo d ra m a t ,  b a rd zo  sen tym eu  
talny. tak-iej (niewieściej miłości i pośw i# een ’a 
o raz  tak iego  m ęskiego  e so izm u ,  że p o d e jrz  
wam, iż fabu łę  u łożv la  kob ieta .  Są to w s z rs t  
ko je d n a k  rzeczy d rugorzędne .  N a jw ażn ie jsza  
jest I r e n a  Durui (odróżnić, ‘j ą  t rzeba  odi n a ' 
k lej  z  e k ra n u ,  Józefiny) ,  nowe dla  n a s  i  n a p  
ra w d e  'śliczne z jaw isko  fi lmowe. Jes t  tak  p.ię 
kna ,  że ch w ilam i  n ie  m o żn a  jej  się dość na 
pa trzeć .  Z-resztą typow a  a n g lo sask a  u roda ,  
dobrze  -nam zn an a  -z ang ie lsk ich  pocztów ek  
i p u d e le k  -od cu k ie rk ó w ,  zaś w lepszym  pntun 
k u  z portre tów ^G ainśJ io rougtTa,  R eynoldsa.  
L aw rencV a  i in n y ch .  P a r t n e r a  .jej dobrze  
znam y. Naavw a się d-ohn B-oTes i śp iewa tarto, 
gdzie  n ie  trzeba.  Glos m a ladlny, co da  się 
powiedzieć  w ró w n y m  s topniu  a z więk zym 

‘e n tu z jaz m e m  o glosie I ren y  Du.nn. Pzc -z  
się d-'ieje w St. Zjetłn. a p o d  koniec  i w E u ro  
.pie. Z r e k w izy tó w  imteresyyących jest  s ta ry  
sam o ch ó d  z p rzed  5 Olat, tu ta j  -t rochę a aa.- 
ch-romicz-ny.

N ad  p r o g r a m  d o d a tek  dźw iękow y  ze .-na 
na iroerlu-rą do opery  Rossiniego pt.  „W  ! 
he lm  Te.If" i\ imponujjacem w y k o n an iu  wici 
k ie j  o rk ies tr )  sym fonicznej .

E fek t  p ie rw szo rzęd n y  (sk).

Górnoś!aski 
PO CENACH ZNl?fłNvTH

P O L E C A  M.DEULL W I L N O ,  

j a g i e l l o ń s k a  3, t e l .  8 i i

Zawieźli...
Stasiu!

Zfoty Sztsniar pned Sądem Apelacylnym.
Lewlnson ptalcet Jak dziseku.

W(C*®raj kSąd apelacyjny rozpoznał sp ra­
w ę Zelika Li”.v'nzonę, dom niem anego hersz  
ta bandy ...Ztutego Sztandaru44 znanego pod 
przezw isltlcm  Chanc B ohes, oraz jego  wsnól 
ników , furm anów  —- Rubir.n Kantora i Abla 
W itkina, skaizauiyelt przez sąd  okręgow y zn 
po.-wanir 8-Ietniego synka w spólw laścieiela  
lom bardu „K rcsow ja14 Lejbow ieza.

L ew inzou i jego w spólnicy dostali w ie d y ,. 
po 4 lata w ięzien ia  i zostali pozbaw ieni praw 
pufc!te.T.nyęh. oby w atelskieh i honorow ych na 
przeciąg la t 3.

W  św ietle wyroku sądu okręgow ego Ep- 
winzeso zain ir iow ą! plan porw ania pow ier a 
ją s  w ykO M anie jego M itk in ow i i Kantorowi. 
N iein teligen tn i i pozbaw ieni w szelk iego -spr) 
fu furm ani zrobili to  p o  part teku. P osa­
dzili dziecko na senrezk i ł pow ieźli je do 
m ieszkania sw ego.

■ N»e zataili n aw et przed porwanym  sw ych  
praw dziw ych im ion . Aspirant N icm iro. k ’ć- 
remu pow ierzon o  śledztw o, w padł narajntrz 
ua ślad w ykonaw ców  perfidnego planu i w 
tym że dniu zjaw ił się  w m ieszkaniu , gdzie 
pę-umocowało dzieckc. Banda, przerażona suk 
rcsrin p o licji, odw iozła dzieciaka i porruciln 
go na u licy  w pobliżu dom u L ejbow iczów . 
K isły zaś które w m iędzyczasie zdałono wy 
siać d i rotow iv dziecka, żądajne w ykupu w 
sum ie 15,000 złotych, n ie odn iosły  skutku. —  
Furm ani wnadli w ręce policji i rgodnte 
prbyznali się  do w iny, w skazujae na T-ewm 
zęna in,ko na in ieiu lora  porw ania. Lewinznn  
tym czasem  czm ychnął sob ie przezornie i uk 
rył s ię  w... O szinłanie, O dnalazł gp tum t>e- 
w ien w yw iadow ca. L ew inzon w chw ili aresz 
low anla rzeki proroczo:

—  Teraz to  już wpadiem .

I rzeczyw iście wpadł. U stalono, że za 
m ierral n aw et zgładzić L ejbow ieza, gdyby  
plan  w ym uszen ia  n ie  udał się , a policja  
w padłaby na trop spraw ców  .

W) zam ierzeniu t“m jednak spotkał się  
z opozycją  w łon ie  bandy i planu n-usiał 
zaniechać. Próbow ał jednak ratow ać się  za 
w szelką cenę. B ronił się  w szeikiem i sp o so ­
bam i. W  sąd zie  ókregow ym  postaw ił św iad  
ków , którzy zgodnie tw ierdzili, że  Lew inzon  
nie jest w inien , że  to jest perfidne dzieło  
śm iertelnego wroga „Ztetcgo Sztandaru-4 nic  
ja k iego  W ójcika herszta bandy „Bruderfe- 
rajnu4'. To sam o tw ierdzili na rozpraw ie  
pierws-sej K antor i W itkin. odw ołując sw oje  
zeznania, złożone w toku śledztwa.

Sąd nie dał jednak w iary tym  gołosłow­
ni m zapew nieniom  i skazał Ł ew inzona.

B asię K lingierow ą i Genię K antorową, 
które gośsily  w sw ojem  m ieszkaniu porwane 
g o  L ejbow ieza, sąd  uniew innił.

Od w yroku sądu okręgow ego prokurator 
z łoży ł apelację  prosząc o  skazan ie L ew inzo  
na i  jego w spólników  każdego na 6 lat w e  
zienia , zaś K lingierow ą i K antorową na 3 la 
ta w.

Obrona rów nież z łożyła  apelację.
Wtezoraj odbyła się  rozprawa. Salę w ypeł 

nil tim n sym patyków  porw anego i „pory- 
w aerów 44 tak .iż policjan t m usiał energ icz­
n ie  s-aw nć w obronie porządku i zapisyw ać  
do nwłesu nazwiska krnąbrnych i natarczy­
w ych.

Podczas rozprawy nastąpił sensacyjny  
zwTP.l: w  zeznaniach W itkina i Kantora na 
niekorzyść Ł ew inzona. który do w iny nie  
przyznał .się. W itkin  i K antor ośw iad czy li, 
że do porw ania Lejbowieza nam ów ił ich  Le

w inzon. O dwołali tem sam em  sw oje zezna­
n ia  z  rozpraw y poprzedniej. W sądzie okrę 
gow ym  ch c ie li ratow ać L ew inzonn. Stary 
jest. Ma w szak 65 I. P rosił ich by go ratowali.

U padł na kolana przed nim i, błagał, p ła­
kał rzew nem i łzam i, j;ik dziecko. W zruszył ł  
ich to i dlatego w sąd zie  oaręgow ym  kłam ali. 
Teraz m ów ią prawdę,

L ew inzon, starając s ię  w szeik iem i siłam i 
o w yrok un iew inniający, pow ierzył sw ą oh 
renę m ecenasom  Andrejewow i i Gaornicho 
w ow i i pow oła ł trzech św iadków . Sw iadko  
w ie jednak do spraw y nie now ego n ie  w n ieś­
li.

Prokurator poparł prośbę skargi ap«dacyi 
nej. O brońcy Ł ew inzona starali się  wykazać  
brak dow odów  w iny sw eg o  klienta. M ceens 
si Frydm an i Rudnicki dążyli do  złagodzę  
nia kary sw ym  klientom .

Sąd w ydal w yrok, zatw ierdzający wyrok  
pierw szej instancji w stosunku do wszyfif- 
kic/i skazanych  i un iew innionych , z  w y­
jątkiem  W itk ina .którem u zm niejszy ł karę 
do 1 roku w ięzien ia . W łod.

— Stasiu!!
—  A ku-ku!
n am ie n ic e  są p odobne  do pom arszczonych  

la ta rn i  j ap o ń sk ich  Kula księżyca biega wśród 
la ta rn i  jak  wielkie w ah ad ło  Tik, t a l  Tik. tak.

Stasiu!to ,
— A ku-ku!
Staś siedzi na  śniegu n a  ś ro d k u  ulicy  Troc 

kiej. Braciszek (Piotruś) -nie m oże  go w r>- 
den  sp o só b  znaleźć  p ra w ą  r ę k ą  .podczas  gd? 
lewą trzym a się kurczow o k raw ędzi  dorożki.  
Sa  zaw ian i  w t rąbę .  Nogi j a k  b aw ełny ,  g ło­
wy las szumiący.

Nie są sam i.  Je s t  icli dwóch  b iac i  i jesz 
cze P---óch i jeszcze jeden  z restauracj i .  Pizv- 
pląkil się.

Na Niemieckiej byli juz  p i jani  piwem Na 
Trockie j  P io truś  J. znów  stawiał  wódkę  7. 
T ro ck ie j  na  N iem iecką  zpow ro tem . P o tem  
znów n a  Tr->.-ką,- P io truś  b o h a te r  dn  i. W 
kieszeni m a  sk ó rz an ą  po d k ó w k ę  IV kies/oni 
d robnica .  Grubsze  też, 20-tozło tówkam i.

—  Protruś!
— A c  •' ‘
— D aj mi p o dków kę .  W  p i ja n y m  sz to k u —- 

i j n s z t o k u  jesrei .  Zgubisz. Mbo c' k tó .y  z 
k  'A . i - i :ów  za.ii -rze. Daj  lep ej b ra  u na  prze 
ehłrwanie —  V j , : :  V.i zaświta ł  nog,,- p -niffc

—  Ż e b y ś , wiedział,  że ci d r o b n i c y  nie d a m  
i w i e k s z y G h  też. —  Certował s i ę  Pio truś.

W  dyskus ji  wzięli udzia ł  nowi przyjaciele . 
N a jin tensyw niej  a rg u m en to w ał  Ja n  Ł.

—  Daj m u  o co prosi.  P re tens ję  będziesz 
m ia ł  później.

P io trusiowi w głowie, w głowie w k tó re j  
m yśli  ko t łow ały  jak  b ru d n e  kłęby mgieł,  za ­
świecała n ag le  j a k  b łyskaw ica  m yśl  jas-ną. i 
p a n ic z n a ;

—  Niedość że napil i  za cudze pieniądze. 
T e  s iedemdziesiąt  .złotych m oże  zginaćC

W y r w a ł  s.ię z objęć  p rz y ja c ió ł  i podbiegł  
do po lic jan ta  k tó ry  sta ł  na  rogu ja k  la ta rn ia  
'na m o rzu  dla p i jan y ch  okrętów.

—  Siedemdziesiąt  złotych, panie  w tad z j ,  
p roszę  wziąć n a  -przechowanie.

Posterunkoweri iu  rzadko  się zdarzała  taka  
p rzygoda. P o s te ru n k o w y  to a n i  lom bard ,  ani 
d o m  zas taw ny  ani bank ,  ani P. K. O. Poste  
r n n k o w y  n ie  m a  obow iązku ,  a tem  b a rd z ie j  
p raw a  b rać  na  przechow an ie  pieniędzy.

—■ W  tak im  razie proszę m nie  z a p ro w a ­
dzić do k o m isa r ja tu  lub centralki.  —  B łag i t  
n iezaradn ie  P io truś . ’ Dalej już tylko rnclł n ie ­
zrozum iałe  wyrazy. Bełkotał.

T owarzysze  jed n ak  jego byli  nieco trze; 
wiejsi i przyszli  z p om ocą  przedstawicie lowi 
władz, i  Wzięli  pod p ach y  słania jąoego się P io ­
trusia.

—(Panie p o s te ru n k o w y ,  p rz e p ra sz a m y  za 
w ybryk  naszego kolegi i dz ięku jem y  za oka 
z sn ą  pomoc. Ju ż  go jakoś, bez większego za 
k łócen ia  p o rząd k u  zawieziemy do domu.

żawieźłi .  Zawieźli...
Dziesięć m inu t  n ie  m inę ło  biegnie przez 

ulcę eto poste runkowego ,  już  (nawpół o trzeź­
wień}, w palcie rozpiętem Pio truś

—  Zabrali  70 złotych! 70 złotych zabrali!  
ryczy.

Z arządzono  pościg. Z a trzym ano  Jana  Ł. 
Pos taw iono  go w  stan  oskarżenia .  J ed n ak  z 
p ow odu  b ra k u  dosta tecznych  d o w odów  zwol­
n iono  od win)

O.s-t,
J®3 SE —  -m ó w i .j a 'iuj M !im ^ a a n B a r

tt-ps V ’ +0C* a:v.4ŚSĄ‘v F? ̂  ̂  ■ J

Stracenie zbrodniarzy.
WoSjee n ieskorzystan ia  przez Pana  

P rezydenta R zeczypospolitej z prawa  
łask i w  stosunku do trzech spraw ców  
ohydnego m ordu w  gajów ce S ascn k a ,  
w  dniu 18 h. m . o godz. 12.17 w  obrę­
b ie w ięzien ia  K arnośledezego w  B ara­
now iczach  w yrok śm ierci przez p o ­

w ieszen ie  zosta ł w ykonany. Ugzckn- 
eji dokonali kat Braun i jego pom oc­
nik. —  N ajstarszy z oskarżonych  —  
K arasiun przed w ykonaniem  w yroku  
płakał, pozostali dw aj —  Barsiszko i 
Cbom icz —  zachow ali się spokojn ie. 

 oO o-------



K U R J E R W I L E Ń S K I Nr. 44 (258o)

K R O N I K A

O rn i :  K o n r a d a .

J u t r o :  L e o n a .

S& a ,»ód  « o d c b  — ± 6 j .  44

Z a c h ó d  .  — t -  4 m .  55

S p o s trz e że n ia  Zak ładu  tónteoroiogji U.S.B 
w Wilnie z  dnia 18-11— 1933 roicu.

C i a n i e n i e  ś r e d n i e  w  m i l i m e t r a c h :  7 6 0
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a :  —  10° C .

„ n a j w y ż s z a  —  8 G C .
, n a j n i ż s z a  —  16° C.

O p a d :  s i a d .
W i a t r :  w s e h o d n .  *
T e n d e n c j a ,  l e k k i  w z r o s t .
U w i j . :  p o c h m u r n o ,  d r o b n y  ś n i e g .

Frre-wiwywany przebieg pogody w  dniu 
dzteiejszyn. 19 lu tego w edług PIM.

. .Przeważnie p o c h m u r n o  z o p a d a m '  śnież 
*ren»i. Nocą u m ia rk o w a n y ,  d n iem  lekk i  m róz.  
S łabe  Jub  u m ia rk o w a n e  w ia t ry  p o łudn iow e  
lu b  p o łu d n io w o  - zachodnie .  W  całym  k r a ­
ju  r a n o  m gły  i o p a ry

OSOBTSTA  
W ojew oda w ileń sk i p. W ładys­

ław Jaszczołt ro zpoczą ł  w d n iu  18 hm  
k i lk u ty g o d n io w y  urlop , u d a ją c  się do 
Lodzi.

M 1 L .J S K A .
—  L ingi 5-ta ma być przedłużona d o  pia 

eu O rzeszkow ej. D o w iad u jem y  sią, że w!:\- 
dze adiminiotracyjne .zwróciły się do dy rekc j i  
T o m m a k a  o  p rzed łużen ie  t ra sy  l.inji t r .  ś* 
od ul. K ró lew sk ie j  do* p lacu Orzeszkowej.

J a k  s łychać d y re k c ja  „ T o m m a k a "  skłon 
na je s t  sp raw ę  tę zała tw ić  pozytywnie .

N ow a groźba redukeyj w m agistiuc e.
Dow iadlujemy się, że w zw iązku  z zam ia rem  
w ładz  sk a rb o w y ch  ob jęc ia  z dn iem  1 kw-et 
n ia  w y m ia ru  pod a tk ó w  lywminałnych, m agist  
r a t  p o czy n i ł  już k ro k i  p rzygo tow aw cze  w 
tym k ie ru n k u .  W  zw iązku  z tern w kola.-h 
p r a c o w n ik ó w  m ie jsk ich  wzrosła  obaw a  p o ­
n o w n y c h  r e d u k ey j .  R edukcje  m a j ą  ob jąć  w 
p ierw szym  rzędzie p raco w n ik ó w  w y d r  atu po 
■łątkowego. Ogółem m a być zw oln ionych  p 
nad  50 'osob.

L IT E H A C k  V
—  W ieczór ku czci Ryszarda W agnera

odbędzie  się  d n ia  2 Lin. w r a m a c h  na jb l iż  
szej „Sroidty L ite rack ie j" .  Prof.  Manfn-ci 
Kridl będzie  m ówił  o twórczości  d ra m a ty  
nej W ag n e ra ,  n as tępn ie  w d rug ie j  części wie 
czoru  u s łyszym y w y ją tk i  z n a jce ln ie jszych  
dzieł  Mistrza z l iay reu thu .

W O J S K O W A
P rzygotow ania do poboru rocznika  

1912 zostały już ukończone. Refera t  w o jsko  
wy m ag is t ra tu  zakończy!  już  p r a c e  zw iązan"  
z u k ład a n iem  list p o b o ro w y ch  Rocznika 1912. 
L-sly te  w  na jb liższych  d n iach  zos taną  prze  
k a j a n e  leferatcrwi w o jsk o w e m u  s ta ro s tw a  
grodzikego, k tó ry  ze sw ej s t ro n y  p rześ le  je 
n iezwłocznie  do dyspozyc ji  PKU., celem za­
łożenia  ewidencji  tegorocznych  poborow ych .  
Pobór  rozpoczn ie  się  j a k  zwykle, w p ie rw ­
szych  dlniach m a ja  i będzie  t rw a t  p rzez  m a j  
i czerwiec

{; GOSPODARCZA
—  Zarządzenie w spraw ie op ieszałości 

w ładz w ym iarow ych w poborze państw , po­
datku od nieruchom ości. Izba Ska rb o w a  o t­
rzy m a ła  z m in is te rs tw a  s a k r b u  zarządzen ie  
w sp raw ie  s p ra w o z d a n ia  władz w y m ia ro w y ch

.i Uistracyj w poborze  p o d a tk u  państw ow ego 
od nieruchomości-,

W7! za rząd zen iu  s tw ierdzone ,  iż pewne urzę  
dy  w y k a zu ją  opiesza łość  w p o b o rz e  p o d a t ­
k ó w  oraz  p rz e t rzy m u ją  śchfgniete sum;

W  zw iązku  z tem  władze sk a rb o w e  zaic 
ca ją  po p o ro zu m ien iu  się z u rzędem  w oje  
w ó d z k im  ws»czynać p rzee iw ko i^w inuym  j 
's tępow anie  d y scy p l in a rn e  ,a n a w e t  k a rn o  
sądowie

P o n a d to  władze sk a rb o w e  w y ja śn ia ją ,  tz 
w ładze  w y m ia ro w e  m a ją  p raw o  we. własnym  
z ak re s ie  za ła tw ić  odwołań,:a,  k tó re  dotyczą 
tylko r a ch u n k o w y c h  om yłek ,  w s z e lk i1 inne 
n a to m ias t  odw o łan ia  w inny być przedstaw:,  
T»e Izb ie  Sk a rb o w e j .  Spóźn ione  o d w o ła n  a 
"rozstrzyga w 1 . instancji —  Izba  S k a rb o w a  z 
1 t d n iow ą  k lau z u lą  r e k u rso w ą  d o  ru in .s te r  
s tw a skarbu .

   Zwyżka cen zboża na rynku w ileńskim .
Brak pszenicy. Wi o s ta tn ich  tyg o d n iach  z au ­
w ażo n o  zwyżkę  cen n a  ry’n k a c h  w W ileńsz 
czyźnie. P o d a ż  je d n a k  z.boż.n / .mniejszyła  v ę  
znacznie ,  gdyż r o ln i - y  sp o d z iew ają  si wy 
d a tn ie jsze j  zwyżki cen i dow ożą  do  W iln a  
tylko d ro b n e  ilości zboza.

Z resztą  d uzą  p rz e sz k o d ą  były osta tn io  
m ru m k i  k o m u n ik acy jn e ,  k tó re  obecnie  w o ­
bec zn acznych  o p a d ó w  śn ieżnych  poprawił;  
s.ię.

Na te ren ie  W ilenszczyzny  z a u w a z o in  
b ra k  pszenicy. J a k  p rz ew id u ją  sfery facho­
we, w n a jb l iższych  m ies iącach  da  się jeszcze

d o tk l iw ie  odczuć  je j  b r a k ,  gdyż jes t  je j  o- 
b ecn ie  o wiele  m n ie j  niż  w  ub. roku .

—  K onsum cja m ięsa w W iln ie . W  u b ieg ­
łym tygodniu  n a  ta rg  m ie jsk i  sp ęd zo n o  1678 
sz tuk  bydła  i n ie rogac izny .  Na k o n su m e ję  
m ie jsco w ą  .zakup iono  1613 sz tuk i ,  p o z o s ta te  
byd ło  .zakuipiły pob l isk ie  gm iny.

Spęd b y d ła  ożywuony, lecz m nie jszy  n/ż 
w  p o p rz e d n im  tygodniu .  Z apotrzebow ań '! :  
duże. Ceny w p o ró w n a n iu  z .poprzedniemi 
ty g o d n iam i  n iec o  zwyżkowały . P ła co n o  za I 
klg. b i te j  wagi n ie rogac izny  od 1 96 do 1.25 
gr„  zaś za rogacizn  ęod 05 do 85 za 1 kg

—  Z m niejszen ie się  kemsumeji piwa w  
W iln ie Kryzys, gosp o d a rczy  jak i  ob-rcn.ie p r / -  
żyw am y o db i ł  -s.ię ró w n ie ż  i na  konsum ej/  
piwa w W iln ie  i na p row inc ji .  W' W ile ń sz ­
czyźnie  w os ta tn im  k w a r t a l e  wypito  piwa 
m n ie j  o  20 proc. niż w p o p rzed n im .  Zaś w 
m. s ty e m iu  nitniej o 25 proc.  ,niż w l i s to p a ­
dzie i g ruon iu  ub. roku .

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I ST Ó W .
—< Z Kula b. w ychow anków  handlow ej 

szk o ły  M aciejew iczow ej. W  niedzielę dn. 12 
lutego rb .  na z eb ra n iu  b. w y ch o w an ek  szkoło  
h a n d lo w e j  p. 9. Maciejewj.azowej z a p a d ła  u 
chw ała  u tw orzen ia  koła  b w y c h o w an ek  (Ma­
c ie jów ek) .  Komite t o rg a n 'z a c y jn y  u p rze jm ie  
p ro s i  ko leżanki  o  p iśm ienne  zgłaszanie  się 
rfod adresem  Słowackiego 16 m. 4 do p. ze 
Szne jderów  B ernade ty  Cywińskiej.  
Jednocześti. ie k o m ite t  p o d a je  iż w a ln e  zebra 
nie Kuła odbędzie  s 'ę  w dn iu  26 lutego rb. 
p u n k tu a ln i e 'o  godz. 12 w m ieszk an iu  z Kiery 
l iczów K aro l in y  W ró b le w sk ie j  (W ielka 44 
m. 7).

—- Z koła  b. w ychow anek G im nazjum  SS. 
Nazaretanek. Z ebran ie  i h e r b a tk a  koła b. 
W y ch o w an ek  Gimn. SS. N a za re tan ek  odbę 
dzie sic  w -nierWólę d n ia  19 bm . o godz. t 
pip. w l-./kalu szkoły

ZKBBANIA I O D C Z Y n .
Z T-wa E ugenicznego (Wjtijki re zw y ­

r o d n ień  k i n  rasy). 23 ‘lutego w  lokalu  P o ra d  
ni E u g en i rzn e j  (ul Żeligowskiego 4) p ro f .  
Z. H ryn iew icz  wygłosi odczyt n a  tem a t  „Al 
k-oholizm a Kasa".

P oczątek  o godz. 5 30 w W stęp  wolny.
Z W il. T-wa F ilozoficzn ego . W  p o n ie ­

d z ia łek  d n ia  20 ,lutego br. o g. 8 wiecz. w 
Semina.r jum F i lozoficznem  U niw ersy te tu  od  
będzie  siie VI W a ln e  Z grom adzen ie  cz ło n k ó w  
T o w arzy s tw a .  B ezp o ś red n io  po W aJnem  Zgro 
m a d z en iu  o d będzie  s ię  26 posiedzen ie  n a u ­
kowe.

— Zebranie 7.v.. Wta.śc. Sr. i Drohn. N ie­
ruchom ości. W  dniu  19 lutago 1933 r. o g o d r  
13 w -sali d o m u  \ r .  l t  .przy ulicy O rzes /k o  
wej — odbędzie  się  walne  żebranie ,  człon 
k ó w  Zw iązku  W łaśc ic ie l i  Ś redn ich  i Drob 
nyitlj N ie ruchom ośc i  ni. W iln a  >i woj. W-ileń 
skiego w sp raw ach  pod a tk o w y ch ,  c k sn rs j i  
wykujiu  ziemi.

—  Z Klubu W łóezęgów . W e w to re k  dn. 
21 bm . w  lokalu  p rz y  ulicy P rze jazd  12 odbę  
dzie  s.ię 111 z eb ra n ie  K lubu  W łóczęgów  Sen 
jorów. —• P o czą tek  o godz. 19 m in .  30. Na 
p o r z ą d k u  d z ie n n y m  re fe r a t  p d - ra  Bolesła 
v,a Wlścieklicy p. t. „K ryzys  gospo d a rczy  w 
Polsce  i jego cechy  specyficzne".  Wlstęp dla 
cz ło n k ó w  bezp ła tny ,  dila gości 50 gr., d la  go­
ści —• rfkadm ików 20 gr. —• lnf .orm acyj  w 
sp raw ie  zap roszeń  udz ie la  p.  St. H e r m a n o ­
wicz c o d z ien n ie  w godz m iędzy  18 - - 20 w 
lo k a lu  ip-rzy u ł icy  B iskup ie j  4 m 7 (tel 99). 
W s tęp  za z ap ro szen iam i  im ien n em u

—  O dczyt antropozoficzny. W  poniedzi i 
łek 2 Obitego p. AJ. Pozzo, w s p ó łp ra co w n ik  
G oethennu (Dornach ,  Sz.wajcarja) wygłosi w  
sali  d o m u  rosy jsk iego  (Mickiewicza 92) o d ­
czyt p.  t. .Tem at a n ty c h ry s ta  w w. XX.

ŻYCIE LITEW SK I E
—  W ieczór litew ski. L itewskie  T o w a r  yst  

wo Sztuki i Lel-eratury u rz ą d z a  dinóa 19 lu 
tego  rb . o g o d z in ie ,5 po  ipołudniu w sali  7 w. 
Akad. Litwinów USB. (ul. Wlijeńska Ni 28) 
trzeci k o le jn y  wieczór,  na m od łę  ś ród  -Mte-rae 
k ich  zw iązku  l i te ra tó w  polskich, d la  swoich 
c z ło n k ó w  i .ich gośpi. Na wieczorze  tym ki.  
dr. Antoni W isk o n t  wygłosi o dczy t  na  tem at  
„Analiza  d o zn ań  es te tycznych" ,  oprócz  tego, 
m łodzi poeci i li-tera-ci l itewscy b ę d ą  reey lo  
wali sw o je  utwoTy,

SPISA W V l:żE M !E SL \T C Z E
—  R zem ieślnicy w ileńscy uskarżają się 

na konkurencję w arsztatów  szkolnych  i w ię 
z im n y ch . Do o dnośnych  władz wpłynęło  s/.e 
reg  zażaleń  rzem ios ła  wileńskiego n a  k o n ­
k u re n c ję  w a r s z ta t ó w  szk o ln y ch  i w ięizen- 
livch. Ós-tatnio co,raz częście j .zdarza ją  się  wy 
padk,: p o w ie rz a n ia  zamów,ień w arsz ta to m  
szkol,nvm na wylcomanie . rozmaitych robót-. 
Dochodzi  d o  tego, że zam ów ien ia  o b e jm u ją  
w y k o n a n ie  m ety lko  p rostszych  przedmiot* w, 
ale i b a rd z ie j  sk o m p l ik o w an y c h  jak u rz ąd z eń  
i.nstalai yj.nych c-z.y też m aszynow ych .

7S rzem ios łem  zrzeszonem  k o n k u r u j ą  rów  
iiiież wa*rsztaty wśęizenne, k tó re  znaczn ie  ta ­
n ie j  w y k o n u ją  zam ów ien ia  ,gdyż m a ją  n ib o -  
■ciznę p ra w ie  za d a rm o ,  n ie  o p łac a ją  p o d a t ­
k ó w  i żadnych  op łat  -socjalnych. Dotyczy' to 
s a m o  szkół,  k tó re  naw et  k o rz y s ta ją  z sub- 
w ency j  ró żn y ch  in s ty tu ry j  i pęźecfciąJBtorątę-

i d la tego  toż m a ją  zawsze możność^ zaofia-ro 
wania etany niższe j  od  ry n k o w y ch .

RÓŻNE.
—  Czyteln ia  R. W . Z. A. Bada W ileńsk i  h 

Z rzeszeń Ars tyeznych  zaw iad an v a ,"ze  w dn iu  
15 boi zrjstafa o tw a r ta  Czytelnia BWZA. — 
O s tro b ra m sk a  9 m,. 4.

Godziny fu-;i klejono wania  Czytelni od 5 do 
7 wiecz.

—• P apier m a potanieć Ja k  n a s  in fo rm u ją  
z k ó ł  hurtów-nutów b ra n ż y  p ap ie rn icze j  w 
na jb l iższych  d n iach  m a ją  zustpg obniżoj.c  
cen y  .dlłaćszeregu g a tu n k ó w  p a p ie ru  w grani  
cacli od1 2 do 10 procen t .

ZABAW Y
—  Dancing —  Bridgc organiz.owany przez  

Komidcl Opieki Szkolnej  Państw .  Szkoły  Rze 
m ios ł  B udow lanych  w W iln ie  odbędzie  się w  
dn.  26 lutego b r  w sa lo n ach  ho te lu  George«‘a

P ro te k to ra t  h o n o ro w y  raczył  o b jąć  J.  W . 
Pan K u ra to r  K azim ierz  Szulągowski.

Lista  g o spoda rzy  zostanie  ogłoszona  do 
d a tkow o. —- W stęp  3 zł., ak ad  2.

—  Bal ke.stjuniowy W łóczęgów  i studeu  
tów  w ydziału sztuk pięknych. W sobotę  dn. 
25 lutego o dbędzie  się u Gieorg :es‘a „Bal Ko- 
s t j t im ow y , u rz ąd z an y  przez s tu d en tó w  W y ­
dzia łu  Sz tuk  P ięknych  i „Kłuł) W łóczęgów " 
D ekorac je  pod has łem : „Stare  m ias ta .  Bal 
pod la ta rn ią " .  W o ro g ra m ie :  Rewjn kost ju -  
m ó w  i p om ników .  Bufe t  p rzy  k a rczm ie  „Pud  
trzem a t a r c z a m '1 'h- cza tek ba lu  o 10 w iec / .  
('.env b i le tów  2 .i 4 zł.

Wlstęp za z.aprciszeni-ami .które  o t r z y m a ć  
m ożna  u s tuden tów  W y d i .  Sztuk P ięknych
1 u W łó c z ę g ó w .

Mrszyscy na  ku lig daneiug! P r z y p o ­
m in a m y  że'* k u ::,g dn.noig organiz .ow any 
przez Kotlo* Przy  jaciół H a rce rs tw a  Oddz W it .  
7H P .  odbędizie -się w -nrefllzioJe 19 bm.

Kulig wyn isgy  o g n d ’ 17 z pi. J e z u ic ­
kiego iprzer)' DO. W ar.)  koło ul.  Ludwiisac 
skiej.  D ancing  w kasyn ie  cifie. 851 .p. p. w 
N W iie jce .  P o w ró t  kuiig iem  o pó łnocy

Bih‘lv —  zajrroszenia  m ożna  nabywać w 
n iedzielę  od godz. 12 do godz. 14 w  cukierń :  
Sztral ta  (róg Tatacrskiej) i p rz ed  w y jazd em  
kclło D. O. W ar .

Cena b.lelów wrasc z ku iig iem  zł. 4— . a- 
k a d en i i rk ie  zł. 3. W stęp  na dan c in g  (dla m e  
b io rących  udzia łu  w kuti‘gu) z.ł. 2.—-, aka.dćin. 
zł. 1.

Kulig uruzuiai-cony s/.cyregiem n iespodzia  
nek!

S PORT
MIĘDZYNARODOWE ZaW O DY W  ZAKO­

PANEM.
ZAKOPANE. (Pat). W  sobotę w  ram ach  

m iędzynarodow ych zaw odów  narciarskie h o 
m istrzostw o Pjolóki rozegrany zosta ł bieg  
pań. Bieg zostai rozegrany w konkurencji 
krajow ej na dystansie około 8 km . P ierw sze  
m iejsce i tytuł m istrzyni P olsk i zdobyła  
ZurH: Stcpków na w czasie 53 m in. 38 sek . 
D alsze m iejsca zajęły Kotarska 53 m in., Wil- 
żanka - Czechowa —  56 m in. 3 2sek.

ZAKOPANE. (Pat). W  seb otę , w pierw  
sz jm  dniu m iędzynarodow ych zaw odów  nar 
eiarsk ich  o  m istrzostw o P olsk i .cjdbył się  
bieg na 18 km otw arty i złożony. Ostateczne 
wyrriki biegu otw artego są następując^ :

P ierw szy Mu,sil Cyryl (Czechosłow acja) 1 
g. 23 m 35 sok., drugi B ronisław  Czech (P ol­
ska) -— 1 g. 24 m. 45 s.. trzeci Barteru (Cze 
choshtwat-ja) 1 g. 25 m. 34 s., czwarty  
Słc-wiński (Polska) j g. 2S m. 49 s., piąty  
F eistauer (C zechosłow acja) 1 g. 27 ni. 58 
sróstr  tzydor Ł uszczek (Polska) 1 g. 28 ni
02 s.

W  w yniku hi ,gu złożonego na pierw,szem  
m iejseu  znalazł sie  B ronisław  Czech z notą 
240 punktów , przeć? Bartonem  (Czec/iosło- 
iracjul 235,5 p. D alsze m iejsca zajęli: Fei- 
stauc r (C zeeliosiow acja) 223,5, Łuszczek 223,5 
Dawidek 220,'ś LMarnsar Stan isław  2t7,5, 
.Marusarz Jan 217,5, M arusarz Andrzej 211.5.

OTW ARTE TURNIEJE TENISOW'F.

NOW Y YORK. (Pat). Sensacje  w amerykan,  
sk ich  k o łach  sporLoktycJi wyw oła ło  postanej 
wic1 nie ainclrv k ań sk ieg o  zw.iązku 1 enisowrgo,  
dotyoząee  wiprowadzenja  już  w r o k u  b ieżą  
cym o tw ar ty ch  tu rn ie jó w  ten isow ych ,  -— w 
k tó ry o h  s ta r to w ać  będą  m ogli  marówni arna 
l o r /y  z zaw odow cam i.  P ie rw szy  taki  d w a*  
ty lurinie j ten isow y o d b ęd z ie  s ię  w e w rześn iu  
w  Filade lf j i  .i j u ż  d.ziś budzi  p o w sze ch n ą  s .m  
sację . O rg an iza to rzy  l ic z ą , . »e sp o tk a n ia  za­
w o d o w có w  z a m a to ra m i  znakom icie  z a s 1!;: 
k a sy  amatoirów nowymi dochodam i

SUKCES POLAKÓW.
BAHINJA. (Pat) W  pierw szym  uniu 

w szeehsłow iańsk ieh  zaw odów  narciarskich o 
m istrozstw a Sokoła polscy  zaw odnicy odn ieś  
li dwa w ie lk ie  sukcesy. Wj biegu pań o  cha 
rakterze zjazdow ym  na 2 km . przy różnicy  
poziom ów  nkoio 509 m efrów  zw yctężyia Po- 
lnnkow a. W  niegu panów  4 i pół km . różni 
ea poziom ów  m iędzy startem  a m etą otró 
m etrów  na bardzzł trudnej trasie zw yciężył 
W ładysław Czech.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
WfARSZAWA. (Pat).  D E W IZ Y : L o n d y n  

30,65 —  30,80; Now y Yoirk k a b e l  172,42; W io  
rhy  45,62 —  45,84 B erlin  212,75. A m e ry k an  
skip dew izy  stałe  e u ro p e jsk ie  m ocne.

D o la r  w o b ro tac h  p ry w a tn y c h  8,903/4.
Rnbeil złoty  4,77.

ST. A. WOTOWSKI. i i

Z*. TO W ŁO SY  SF INKS.
Pow iesi współczesna

p rzy tw ie rd z i ła ,  skor.j—  Tak!
Ibn je s t  w dom u . Je s te m  s p o k o jn i .  

Z ap iaw szy  rękaw iczkę, po łoży ła  d łoń  
na  k la m c e  i już m ia ła  wyjść, gdv 
w tem  s ta ry  sługa n ieśm ia ło  do łk n y ł  
je * r a m ie n ia .  A w s łow ach  ja k ie  w y 
merwił, znać  by ło  ogrom  wielkiego 
prz v w iązan ie  do Kiry,

—  H ra b ia n k o !  —  w y m a m ro ta ł  z
n ib \ w ta je  m m c?  onyn iepoko jen i  

jej p lan y  —  czyT... C zy... to wszyst!;.o 
się szczęśliwie sk o ń czy ?  Po ładne j  twa 
rzyczce Kiry p rzeb ieg ł  n ieo k re ś lo n y  
u śm iech ,  w n e t  jed n ak ,  w jej w ie lk ich  
n ieb iesk ich  oczach , z a ja śn ia ł  w yraz  
i r i u m f u .

—  Musi się do b rze  skończyć 
w yrzek ła  isłanowTzo — i to dziś jesz 
t / e !  Nie d a rm o  przc-zwauo mnie1 z ło ­
tow łosym  s l juksem ! — W  te j sam ej 
.se>kundzit: m im o  tych  s łów ' przepo- 
jo n v c h  pew n o śc ią  siebie, je i setree 
.ścisnęło się z łem  p rzeczuciem  Ale, 
w n ę t  p o s ta ra ła  się je odgonic1 od s ie ­
b ie  Na j a k ą ż  p rzeszkodę  mógł n a t k ­
n ą ć  się ą>lan, tak  dobrze  p rz em v ś lan v 4

R ozdzia ł VII.

B u te lk a  w ęg ie rsk iego  w ina .
Kira za ję ła  m ie jsce  w p ie rw sze j  

n a p o tk a n e j  taksów ce , rz u c a ją c 1; ad res  
d om u , w  j a k h n  zemfe-szkiwal 1 urski.  
Nie d o jeżd ża jąc  je d n a k  poleciła  za 
t rz y m a ć  się szetfenowi i w ys iad ła  z sa 
m o c h o d u .  Zdała  w id n ia ła  ja sn o  o św ie ­
t lona  w y s taw a  ko lon ju inego  sklepu. 
T a m  w eszła  i pośp ieszn ie  jęła zakn 
pYwać różne  sm a k o ły k i  i / a -.ki 
W reszc ie  p o d a n o  jej bu te lk ę  in -cnego 
w-ęgic-rskiego w ina.

To będzie, na jlepsze! — p o m y ­
ślała. p łacąc  za s p ra w u n k i  przy kasie  
p ięćdziąsięciozłofów ką, o t r z y m a n ą  o l 
J a n a .  196j „ m a łż o n e k "  jest n ieprzy-  
zw yczajony do picia!

T eraz , choć  wiedzi da. że i  urski 
n a d e jd z ie  po niej, popędz iła  do donm . 
P ręd k o  ję ła  rozw ijać  z a k u p y  i u s ta ­
w iać  je  w  j a d a ln i  n a  stole, za s łan y m  
n a jp a ra d n ie js zy n i .  n ieżuo-łi ia łyn t o- 
b ru se m

— N iech a j  się ucieszy! —  p rz e b ie ­

D źw ięk. K itio -T eatr

Hollyw ood
M ickiew  22, te l. 15-28

ze złotej serjl „SŁ0 WKIN0 " „ W I O S N A  NA A L T  J U “
Rez. tw ó rc y  , , B e id O IT in y C h * ‘ T r a u b e r g a  K o iy n c e w a .  M uzyka  S o w ta k o w c z .  W  roi.  gi. art .  t e a t ru  w M o s k w ie

D i  .  Ś
W  KINIE

ŚWIETNA

REWJA
Artystów  warszawskich. 

mC  ATRAKCfJ. B J; i-ła

N a e k ra n ie :  O L Ś N I E W A J Ą C Y  FILM

S0CZKA ULICA
oraz S ^ H F O I ^ J A

U w erturo  WjLh ĘJLN TELL
w w y k o n an iu  Ork. w Berlinie.

D ź w ię k .  K in o - T e a t r

H E L I O S
W iieńsita 38, tel. 9-26

Z ł ł A t z w l i  D Z I Ś !  Naj‘b i .idzie j  ictral:cł j::y proięraiu! 
Ł C i l ' l  I  Z ł ł lŻ & N E  ; p i o J .  P a ra m o u n tu  1933

na w :- :v ,!n l '1 scanne:
B A iJ tO M  49 t j f .  
P fc iłlS i! od 99 gr.

Na eł '„nie : W .p a n .  p rzebó j  n^j,- iow.xej 
Z W Y C tę z C Y .  D ram at  m o cn y c h  serc. W  r o b

gi.-. George Bancroft i W ynne Gibson. — N l L e n ie : Rewja „Bornba smlecnu  
z udziałem ulub. publiczności H RunowIerStłsj, A . aucłicicKlego i St Beiskiegt*

N a 1 -szy seans  C e n y  z n i ż o n e  — p a r te r  93 g r .  S e a n se  o 4, 6. 8 i 10.20

Seanse od g. 2-ej

ilźtflęKOwe Kino

C A S I N 0
V V It!ka47 , te l. 1541 

ostatni o g. 10.15

na

(Iż
'Lj

NI

3

tw
s r

SM WIELKA RFWJA m
z udz. p ie rw az o rzę d -  J t ^ l S ł a W  fK I  f f l S K ! ,  ^   ̂j l S k ó  \n yck  si ł ak to rsk ich :

o r a z

wspaniały ikm  mandoHnistćw
sk łz idający  się  z 10 osó b ,  k tó ry  w y k o n a  S z e r e g  pOipul-STUyCh UlW OfóW .

HA EKRANIE: W yśw ie tla  się 0  B SJ /ff % 3R* Jfijf z n d r i A j e m 1
ostatn ie  dni arcywea czeski P U D L O  I  K O  W  AllHJ OMIŃ
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s r
w
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3
W
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film dżw ięko-ny  p t

D źw ięk. Kino-Teatr

Hollywood
M ickiew . 22, te l. 15-28

D Z IŚ  d a w n o o c z e k iw a n y  film dźw iękow y, SJ, 5TJ ffh (TS Ifg® 0 ^  €  ff* B z a c ze rp n ię ty  z
po raz p ie rw szy  w W ilnie  p. t.  # ■ »  S S 0 i j  Sm I d z iw eg o  życia.  T o

ra d o śc i ,  p ieśn i  i szczęśc ia ,  N o w o cz esn a  m uzyka ,  NA D  P R O G R A M :  W  DALEK! Ś W IA T .  W s p a n ia ły  te
o prow adzi  nas n a o k o ło  św ia ta  po*?ąw azy  od Po lsk i  p rz ez  E uropę ,  Azję,  Afrykę  p o łu d n io w ą  i p ó łn o c n ą

m ając  w idza  od p o c zą tk u  do k o ń c a  w s i ln rm  n a p ięc iu .  P o czą tek :  4, 6. 8 i 10,15. w d r i e  św ią tec zn e  o

p r a w -  
h y m n  

n film 
, trzY- 
2 ej

^D źw ięk. K in o - T e a t r

Światowid
M ickiew icza 9

T Y L K O  D Z I Ś  I P i ę k n y
d r a m a t  w e d ł u g  p o w i e ś c i
A ndrzeja stiuga  p t.

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  :

„ G R Z E S Z N A  miQ%€
JADWIGA śMOSAIł^KA, łO FJA  Bp  CYCKA I TADEUSZ

R e w e la cy jn e  a r e y d z ie ł e  
po lak ie  na  i le  w o jny

z bo lszew ikam i.
WESOŁOWSKI.

Urząd Skarbuwy w Wilożynle
p o d a je  do p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  ż e  o d b ę d z ie  się 
w m-cu lu tym  sp rz e d a ż  z l icy tac j i  n a s t ę p u ją c y c h  r u ­
chom ości:

1) w dniu 23 lutego 1933 r. 
a) w  m. W cło źyn ie

k lo có w  so sn o w y c h  , azt. 200 od zł. 1400 
d esk i  so sn o w e  
o w s a  i j ę c zm ien ia  
p i ły  ta r t a c z n e  . 
d rz ew a  o p a ło w e g o  
d e sk i  so sn o w e

. m 3 15 od z ł.  300 

. p u d y  50 o d  zł. 75 

. *zt. 2 o d  zł .  100
, nis 73 o d  zł.  150

ż g r u b ia k *  jkor€* i brodo*.tli 
u j u w o  bez bó lu  i b o z *  
powrotnie znany od i ł  wieku

PAirfTYK.A CHEM.-FAP,V,AtgUTY<2fC\
wA»^.KOWAtSK1 r*t WARiZAWA

136 ceny  wyw o ł a

b) w  Żaroelacii, gm . W iszniew .
desk i  k lo n o w e  . 
b a le  so sn o w e  
d esk i  k lo n o w e  . 
d rz ew o  o p a lo w e  
d esk i  o lch o w e  . 
d rezy n a  m o to ro w  
w a g o n e te k  . ,
d e sk i  l ipow e  
k o ra  l ipow a
2) w dniu 24 lu tego  1933 r

a) na st. Bohdanów
k lo ce  b rzo zo w ę  
k loce  o s ik o w e  , 
k loce  o lc h o w e  . 
d rz e w o  o p a lo w e  -

b) w  Ł u gom ow iczach
d e sk i  so s n o w e  . 
jęc zm ień  w z ia rn ie  
o wieś w z ia rn ie  
d rzew o  o p a ło w e  
b u d u le c  so sn o w y  . 
ży to  w z ia rn ie  . 
k a n a p a  o b i ta  c e ra tą  . 
s tó ł  d ę b o w y

. m 3 286 o d  z ł  8580

. m 3 406 o d  z ł  890

. m 3 300 od c e n y  w y w oław cz .
. m 3 15^30 M 
- nvl 387 „

szt.  1 .. „
. S Z t . 8  *  • 1,

. s z t a b l i  1 0 ^ , ,  „

. p u d ó v /  50 „ » »

0OM HANDLOWY 

Runitfiiifiłłfimu
W ilno, 

ul. A. Mickiecwicza9
O T R Z Y M A N O  

w ie lk i transport

8 m c i V I
m 3 17 o d  c e n y  w y  w o ł a w c z
m 3 25
m 3 15 ^ .  h
m 3 30 „ , „

iti* 1915 o d  c e n y  w y w o ł a w c z  
klg. 4700 o d  z ł .  550 
klg. 1780 o d  z ł .  200 
in3 400 od sł .  400
irA 150 o d  z ł .  1300 
klg. 6 150 o d  z ł .  700 
s z t .  1 o d  z ł .  30 
s z t .  1 o d  z ł .  20

N a jn o w sz e  a r ty s ty c zn e  | 
wzory.

W arunki sprzedaży j 
bardzo dogodne. |

AH;m erka

i i j i  [llfSfS
przy jm uje  o d  9 do 7 wiecz. 
u l ica  K a sz tan o w a  7. m  5 

W. Z. P. Nr. 69

Chcuoby alfórnił,
yzecj ryczws 

". rt:f utf.uotw wf,,

tW c - a  10-9C, 
ocf g  ds S— 12 i  i —8.

D O K T Ó R
JaninaWTROWia-MKpM

Ordynator  S z p i ta la  Sawicz: 
sh o ro b y  skórne ,  w e n e ry ­

czne i m o c z o p łc io w e  
p r z e p ro w a d z i ła  się

W ileńska 34, II p ię t ro
Przy jm u je  od  5~~7 w iecz-

Of. Zeid(i#icz
C h o ro b y  skórne ,  w en e i . ,  

nar ząd ó  w  m oczo w y ch ,  
o d  g .  9 — 1 * 5 — 8  w i e c z .

Dr.Zef&owIczowa
C hor.  k o b iece ,  w e n e r y c z ­
ne, n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
od tr. 12— 2 i 4—6 w iecz .
Mkłnewicża 21, tel 277

Dr. W oifson
C h o ro b y  łk ó rn o ,  

wewer/czncy 
i m o czo p łc io w e

Wileńska 7, teł.łO-67
od gedz .  9— i i 1— 8

Dnia 12. II. zost ta ła  
zgubiona  legitymaj'a Nr. 
5752 n a leżąća  do Z im ana  
Samsoma, s łuchacza  I i-go  
roku  S lu d ju m  Rolniczego 
U. S. B. W ilno,  unieważ- 
' Ja  sięl___________________

D ^ ^ y n a ją d a
5 pokoj 'owe m ieszkanie  ze 
wszelk iemi no\v’oczesne 
mi wygodam i.  Ui. M P o ­

h u la n k a  Nr. 10 m 2, 
Oglądać od 11— 1.

francuskiego
k o r e p e t y c j e  i k o n w e r s a c j a  

g o d z .  13 —  i 5 
u l .  M o * - to w e  9 — 31

PRZYBŁĄKAL SIĘ 
pies, m a ły  pudelek,  ode­
b ra ć  ul. Skojjówka 6 m. 
11. Po  t rzech  d n iach  o d  
d a ty  ogłoszenia u w a ża m  
za wła mość.

Obwieszczenie o licytacji.
;Na p o d s ta w ie  ro z p o rz ą d z e n ia  R ad y  M in is t rów  z 

d*n. 25. VI. 1932 ro k u  o p o s tę p o w a n iu  egzekucyjnym  
władlz sk a rb o w y c h  (Dz. U. z dinia, 22 lipca 1932 r N. 
62 poz .  580). 2 Urząd S k a rb o w y  w W iln ie  z a w ia d a ­
mia,  że: w dn iu  22 lutego rb. o* godz. 10 w  Sali Licv 
tacyjiiu-j 2 Ifcrzeątu Skarbow ego  (ulica N iem iecka  22) 
o d będzie  s ię  l icy tac ja  ruchom ości ,  za ję tych  n a  za ­
sp o k o je n ie  .należności Skairbu P a ń s tw a  i M agistra tu  
m. W ilna .

S p rzed aw an e  b ędą  w  p ie rw sz y m  te rm in ie :  k red en s  
oszklony, h a r m o n j a  (basy nożne),  lu s t ra  b e m o ,  szafy 
do u b ra n ia ,  skeira .na podeszwy, stół.  s tolik  do sam o- 
w a r u  *na łączną  su m ę  zł. 214.

W' te rm in ie  II : z.Ćgar śc ienny, k a n a p a  obita  p lu ­
szem , k rzesła ,  sza fy ,  stół s a m o w a r ,  stoliki r e s t a u r a ­
cyjne,  k red en s  dębowy, -pończochy sk a rp e tk i ,  zeszy.y, 
b la ty  m a rm u ro w e ,  lustro ,  cuk ie rk i ,  czekolada ,  —  k tó ­
re  b ę d ą  sp rz ed a w a n e  o d  ceny  z ao f ia row ane j .

Ponadto!  w d n iu  22 lutego rb. o godz. 12 p rz y  ul. 
Szeptyckiego 16— a (garaż  Bu.nimowicza') o d będzie  s 'ę  
sp rzedaż  w I t e r m 'n i e  au to b u su  f i rm y  C h e w o lo t  o sz a ­
cow anego  na su m ę  500 zł.

K ierownik Urzędu.

f j . i l

ra ta lne j  sjzęzedaiy po rce ­
lany, p la te rów  i aSuminjo 
w y ch  naczyń  p ierw szorzę­
d n y ch  fabryk ,  poszuku je  
Solidnych w y kw ali f ikaw a  
n ych  ag en tó w  d agen tek ,  
p odróżu jących .  D o g o d n e  
w a ru n k i  prowizji .  P o w a ­
żne oferty  k ierow ać:  B ia­
łystok, S k ry tka  108.

Potrzebni
k a s je rk a  i k o n t ro le r  do  
k in a  n a  wyjazd. Zgłosić  
się od 12— 15 godz., ul. 

Jag ie l lońska  7-6.

gło w je j  d u c lm  złośliwe spoalrzeże- 
jiie.

Gdy skończy ła ,  ję ła  liczyć rrumity, 
bv o n  ry c h le j  ckię z jawił. D ziało  się !.> 
po raz  p ie rw szy , bv  I' ira, a w łaśc iw ie  
w  d o m u  T u rsk ie g o  K rysia  z u tę s k ­
n ie n ie m  o czek iw a ła  na  p o w ró t  mę/Ft.-

—  Byle -prędzej - n e rw o w o  pow  
(a rza ły  jej usta.

T u rsk i ,  j a k  z r rsz lą  zapow iada j ,  
p rzyby ł (tiż p rzed  dziew ąią .  S podz ie ­
w ał *się, że zas-tanie K rysię  v» łóżku 
c h o rą  i n ieztyykb: ;ą f / iw i ' sję, !ą
z m ia n ą  I'r ;.ed n im  sta ła  zona  wesoła 
i liśmie-chnięl t. a z a ró w n o  sam  po k ó j  
.s tarannie  u p r /ą in ię ly ,  ja k  i su to  z a ­
s taw io n y  sió ł.  n a d a w a ły  m ie s z k a n ­
ku  jak iś  o d św ię tn y  c h a ra k te r .

Cóż to  za ucztę  p rzy g o to w ań  ś? 
— zapytdł,  w o d z ą c  dok o ła  zdziwio­
n y m  w z ro k ie m  po bczn y ch  z a k ą sk a c h  
i butelce  w ina . —  Brzecież nie sp a ;: 
dz iew am y  się gość- ?

—  Czyż z ciebie  nie n a j d ł u ż s z y  
gośd? — zaśntia łtFsię  f i lu te rn ie .  N ik o ­
go się n ie  spodz iew am ! —  Ale, tyle 
m a m  k ło p o tu  z m o jem i m ig re n a m i  i 
n ie d o m a g a n ia m i  że p rag n ę  czasem  
p rz y ją ć  cię inaczej, O św iadczen ie  I > 
n ie  p rz y p ra w i ło  Turslciego o w ybuch  
radości.  Nie da le j ,  nizli  dziś. w czasi 
ob iadu ,  p o w ita ła  go Krysia  tak ą  s a ­
m ą  p rz e m o w ą ,  b y ła  niezwwkle up rze j

m ą, a późn ie j  rozpoczęły  się n ie z ro ­
zu m ia łe  d ą sy  i k a p ry sy .  Co p ra w n a  
s ta ra ła  się p o to m  za łagodzić  -sytuacją, 
a o n  w z ru sz o n y  u c a ło w a ł  ją, lefcz. t e ­
raz  w łaśnie , g d y  powTra c a ł  do dom u, 
w szystk ie  Te ..zagadkowośe.i" p o s tę ­
p o w a n ia  żony  ję ły go d ręczyć  ze zcłwo 
jo n ą  siłą. I te1 m ig re n y ,  -zjawiające się 
nagłe  i ra p te m  znikając-e bez ś ladu '? / 
J a k  m o ż n a  by ło  „ ro zg ry ść"  lę istotę, 
•pojąć: pobudk i,  ja k ie  n ią  k ie ro w a ły ?  
Toć stałe p rzy m ilu ta  sie^i p r z e m a w ia ­
ła p rzez  pó łgodz iny  n a d e r  up rze jm i" ,  
b y  P  nay tępne j  chwili s ta r  się z im n ą  
i zag ad k o w ą  osobą, a wszelkie^ p ró b y  
zd a rc ia  zas łony  z jej ta jem niczośc i  
spełza ły  na  u iczem .

—  J a k  długo  p o trw a  ten d o b ry  łttt 
m o r?  -  - p o m yśla ł ,  n a d ra b ia ją c  lu iąę  
i siadaj&c dej stołu —  i iaką  n o w ą  b u ­
rzę, czv też n ie sp o d z iew an ą  m igrenę  
p rzy n ie s ie?  ó

C hw ilow o, je d n a k ,  nic n ie  w róży ­
ło tej bu rzy ,  a T u rsk i ,  b iedny , n a iw n y  
T u rsk i  zp o w ro lem  o d z y sk iw a ł  z a u ­
fanie.

Silnie tu bą da p o m ocna  b u te lk a  s t  a 
rego, węgier-ksiesfo wii.a, k tó rą  otwat- 
ęzyła K rysia . Gdy, po  spożyc iu ' z n a ­
k o m ity c h  zak ąsek ,  ły k n ą ł  p ien v szv  
kieliszek , w yda ło  m u  się, że krcwr k rą  
ży  w ży łach  zo zdw o jo n ą  sz.ybkośjią

i że doką-deiś da leko  iieu oćłbtbga ją po 
p rzed n ie  podejrzą,ni i.

— Je d n a k  w jego m ózgu zaświ 
lala rap tow n ie1 po p rzed n ia  m yśl up ó r  
czywra — czem u nie  chc ia ła  w yjść  dij 
1’ra u b a ?  I len T r a u b  też zacb.owuj-,1 
siej tdziwnie! Kt gdupslwo! d T;iż cc! 
im a ł  k ła m a ć  i wprowadzać: w błąd . że 
K ry s |a  nie jest  b r a ln a n k ą  Kirą?...

— W ciąż  jeszcze1 d ręczy  cię lu a- 
lóankii K i ra 9 - zaw tda ła  niJiy odg  i- 
bhijąc jego myśli,, i p rag rĄ c  v;o wyb.t- 
ciać:. I sądzisz , że um y śln ie  nic1 ch c ia ­
łam  p o z n a ć  się  z T ra u b e n t?

—  Ależ, b ą k n ą ł  z a ż e n o w a n y ...
Więc, sk o ro  rai wierzysz, to na  na

.s/ą zgodę n a p i jm y  się wina! 1 pre/szę 
cię ba rdzo ,  byś n igdy  m nie  nie -drę­
czył n iedorzecznc tn i  po.sstdzen.iłłmi

Znów' n ap e łn i ła  k ieliszki, w y c h y ­
la jąc  sw ó j  rów nocześn ie  % mężc-in do 
cina. Ale choć s ta ry  węgieta-ki t ru n e k  
dzia ła ł  na  T u rsk ie g o  w idocznie , nie 
o k a z y w a ł  o n  tego w pływ u, na ja k i  Ii- 
czyła Krysia  Oczy j>'go por̂ 7ą. noty  
świecić  i w iódł co raz  b a rd z ie j  rozmi 
ło w an y m  w zro k iem  za żoną.

AŃaglc: pócliwyeił za łm telkę.
— Krysiu! W y rz e k ł  n a le w a ją c  

—  zgoda! P rzys ięgam , że; lógch więcej 
,cię n ie  Jtędę p o d e jrzew a ł!  Aloę z a p ro ­
p o n u ję  n o w y  toas t :

—  B ądźm y, n ap raw d ę ,  m ężem  i

żoną! O czekiw ał nie-spoko.jnie, co ona  
o dpow ie .

-r- Oczy w iście! 1 szepnęła , ru m ie  
n iąc  się, K rysia , n iby  zgad za jąc  n a  tę  
prośbę , p w d u c h u  po m y śla ła ;  Za 
raz s tan ie  się n a ta rczy w y . ■ nie  pozo  
staje-inic innego, ty lko  proszek.. .

T ak , n a se n n y  p ro szek ,  k tó ry  o d  ty- 
goelm oczek iw a ł na swe p rz e z n a c z e ­
nie, w głęb; to rebk i .

Zgadzasz się! -  *.j wołał w  p o ­
ryw ie  radośći —  das-z m i nareszcie  u- 
eu łow ar  za raz  uca ło w ać  tw e  u s ta ?  ,

— Owszem... bąk n ę ła ,  n ib y  zaże ­
n o w a n a  —  tylko... ty lko  zaczeka j  
chwilę;..

W ybieg ła  do syp ia ln i 
P ow iód ł 7a n ią  ro z k o c h a n y m  w'zro 

k iem . Czyżby zblizał się m o m e n t  w ys  
n ionego  s. c;zęsi iaV Bo. n ie ty łe  g ra ła  w  
nim  p o z io m a  żądza , co chęć u lw ic rd ze  
n ia  się w jej p o s iadan iu ,  pew nośc i,  
iż jest n a p ra w d ę  jego żoną. W id o c z ­
nie i K rysia  doszła  do p rz e k o n a n ia ,  
że na leży  ze rw ać  z d o ty ch czaso w ete  
p o s tęp o w an iem , pe łnein  k ła m s tw a  i 
c-błudej kcnnedji, Ale, jeśli cofn ie  -i*' 
jak  ty lek roć  czyniła  to w o s ia tn  ej 
chw ili?  (]). c. n.'j.
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